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Wychodzi codziennie o godzinie 


G-tel rano. 
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Rok XIII 


Korzystny zwrał w sprawie wschodniej 
Akoya rafmkowa przy: ulicy Krakowskiej fruwa jeszcze. 


Sprawa wschodn. Małopolski na naszą korzyść 


p zesądzona. 


Takie wrażenie odniósł min. Skirmunt w Genui. 


głównie stąd, że Polska zawierając traktat ryski, 
(PAT). Odpowiadając na wywody posła Ra-| uznała sowiety, podczas gdy inne państwa czyn:ą 
łaja w komisy: spraw zagr., minister Skirmunt na | uznanie to zawisłem od szeregu warunków. Trak- 


Warszawa, 3. czerwca. 
wstępie wyjaśnił, że M nisterstwo spraw zagran. KE zawarty z państwami bałtyckiemi przedłoży 
| 


jeszcze przed zawarciem traktatu w Rapallo wie-  m.n.sterstwo spraw zagr. n'ebawem Sejmowi. 
działo o tem, iż między deiegacyą sowiecka ii nje- | Co do deklaracyi złożonej przez posła polskie- 
miecką w Beriiaże odbywają się poufne marady.| go w Rydze jeszcze przed Genua, to pan minister 
Pomimo to, ogłoszenie tego traktatu było niespo-| zaznacza ponownie, że poseł nasz w Rydzie miał 
dzianka* nię tylko .dła Polski, ale i dla innych| upoważnienia do zaciągaia zobowiązań ì podpi- 
państw. sywania tego układu. 

W sprawie naszych granic wschodn ch -- mó- Państwo nasze — mówił alei minister Skir- 
wił pan minister — stoi Polska na stanawisku| munt — trzyma się zasady sojuszu z Francya, jako 
traktatu ryskiego, oraz na zasadzie polityk: mo- i podstawy naszej polityki. Na konierencyi genueń- 
carstw zachodn ch. Z ogólnego nastroju na kon- [B kiej był pan minister w zupełnem porozumieniu 
ferencyi genueńskiej odnosi minister wrażenie, że z delegacyą francuską. Pewne pozorne odchyle- 
sprawa wiieńska, jakoteż sprawa wschodiżej Ma- nie pochodziło jedynie stąd, że Masz stosunek do 
lopo'ski jest w opinii świata na korzyść jątiszą prze sow.etów jest uregulowany traktatem ryskim. 
sądzona. Trudności polityczne mogś* pochodzić. i 


Stan oblężenia w riemie ki j cześci G. Śą ka. 


Katowice, 2. czerwca. |Hiitte. nałeżących do bytomskiego powiatu 
(PAT) Międzysojusznicza komisya ogło- | miejskiego. 
siła stan oblężenia w powiatach: Giiwice Stan oblężenia obowiązuje od dnia dzi- 
fasto i wieś, Zabrze, Rybnik, oraz w gmi- |siejszego. 
sach: Frydenshiitte, Czarny Las i Eintrags 


Tymczasowa Rada wojewódzka na G. Sląsku. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3. czerwca. W skład tej Rady wejść mają: 3 przed- 

(m) Rząd zamierza powołać Radę Woje- | stawiciele socyalistów, 3 N. P. R., 2 Chrze- 

wódzką Śląską, która do czasu przeprowa- |Ścijańskiego Zjednoczenia Ludowego, 2 Pol- 

dzenia wyborów do Sejmu śląskiego spełniać | skiego Stronnictwa Ludowego. 5 bezpartyj- 
będzie jego funkcye. nych i 5 Niemców, razem 20 członków. 


Sprawa ratyfikacyi umowy górnośląski: j. 
(Telefonem od naszego korespgidenia. 


Warszawa, 3. czerwca. 


(m) Wczoraj odbyło się posiedzenie sej- | polski onat Radzie ambasadorów |% 


mowej , komisyi do spraw zagranicznych w | załatwienie tej sprawy w drodze not, inter- 
obecności ministrów Skirmunta i Narutowi- | preiujących konwencyę. Gdyby ta propozy- 
cza. Na wstępie poseł Maryan Seyda zainter- |cya nie została przyjętą. wówczas rząd pol- 
pelował rainistra spraw zagr.. czy jest praw-|ski przedłoży sprawę Seimow! na posiedze- 
dą, że Rada ambasadorów poczyniła pewne |niu czwartkowem dla natychmiastowe] ratyfi 
zastrzeżenia co do brzmienia konwencyi pol- | kacyi dodatkowej. tak, aby wymiana obu do- 
sko - niemieckiej w celu odwleczenia defini- kumenów  ratyfikacynvch mogła nastąpić w 
ty wnega załatwienia sprawy Górnego Ślą- | ustalonym terminie. W tym celu zostało na 
ska. — Min. Skirmunt odpowiedział, że rząd czwartek 8. b. m. na wszelki wypadek zwo- 


IpoLSKi, 


ali 


łane posiedzenie komisyi spraw zagranicz- 


nych. 


Następnie odbyła się dyskusya nad expos 
se min. Skirmunta. Przemawiał na razie je- 
dynie pos. Rataj, który w formie umiarkowa- 
nej poddał szczegółowej krytyce polityke 


min. Skirmunta 
miec, a także 


w stosunku do Rosyi i Nie- 
z powodu poruszania przezeń 


sprawy wschodniej Małopolski na forum mię- 


dzynarodowem. 


Mowa p, Rataja trwała przeszło godzinę, 


a że min. Skirmunt musiał wziąć udział w ras 


dzie ministrów 
dyskusyę przer 


w Belwederze, przeto dalszą 
wano. 


POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 


Ww 


BELWEDERZE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


(m) Dziś 


Warszawa, 3. czerwca. 
odbyło się posiedzenie Rady 


ministrów, poświęcone sprawom  urzędni- 
czym i administracyjnym. Prezes komisyi re- 
ewakuacyjnej w Moskwie p. Olszewski zda- 


wał na posied 
REC wakuacyjnej 
O godzinię 


zeniu Sprawę ze stanu akcyi 
w Rosyi. 
l-szej Rada ministrów udała 


s'ę in corpore do Belwederu, gdzie pod prze- 
wodnictwem Naczelnika Państwa odbyły się 
obrady nad zagadnieniami polityki międzyna- 


rodowej. 


W związku z wynikiem konierencyi ge- 
nueńskiej, przedmiotem obrad był również 
bliski wyjazd Naczelnika Państwa do Buka- 


resztu. 


REZYGNACYA POSŁA. 


Warszawa, 3. czerwca. 


(PAT). Poseł wileński p. Zwierzyński zrzekł 
się swego mandatu. Na jego mieisce wełdzie p. 


Dubicki. 


MRODRSŁANE. 


PŁAGHTY | wcią 
| Płótna ipreynowane i suwe 


PŁAC 


MTY ZNIWNE 


poleca 5891 


Fatryka N. ZEMSZ 


“amzaya, 6h 


tadaa gd, felet 03-06 145-68 
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Pertraktacye stronnictw w sprawie ordynacy! 
wyborczej. 
Głosowanie nad ordynacyą wyborczą odbędzie się d. 9 bm. 


(Telefonem od nasz 
Warszawa, 3. czerwca. 


(m) Sprawa monopolu tytoniowego prze- 
sunęła chwilowo na plan dalszy dyskusyę 
nad ordynacyą wyborczą. Rokowania mię- 
lzy socyalistami a ludowcami w sprawie or- 
dynacyi nie doprowadziły jeszcze do ostate- 
cznego rezultatu. W kołach poselskich utrzy 
muje się jednak przekonanie, że o ile w wy- 
niku kompromisu zostanie zmniejszona o 50 
procent, iość okręgów, w których stronnic- 
twa muszą przeprowadzić swoich kandyda- 
tów, aby mogły korzystać z list państwo- 
wych, udział stronnictw pozostaje nie- 
zmieniony, Mimo to oczekuje się, iż debata 
nad ordynacyą wyborczą będzie namiętną. 

W dniu wczorajszym prezes klubów po- 


_ 


ego korespandenta). 


|selskich wystosował do marszałka Sejmu pi- 
smo z prośbą o naznaczenie terminu gioso- 
wania nad ordynacyą wyborczą na piątek 9, 
b. m. Marszałek na propozycyę tę się zgo- 


| dził. 


LUDOWCY ŻĄDAJĄ NOWYCH WYBO- 
RÓW W JESIENI B. R. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3. czerwca. 
(m) Piastowcy jpowzięli rezolucyę, do- 
magającą się od swego klubu sejmowego, a- 
by dołożył wszelkich starań w tym kierun- 
ku, by wvbory do Sejmu i Senatu odbyły się 
w terminie, ustalonym przez Sejm, t. j. z 
dniem 1. października b. r. 


Bankructwo bolszewizmu wśród ros. mas 
£ robotniczych. 


„Burżuacye trzeba dopuścić nawet do udziału w rządzie“. 


Ryga, w maju. 

Wzrastająca w Rosyi sowieckiej nęNza i 
ziód, powodują coraz to nowe dowody niezado- 
wolenia z rządów sowieckich ze strony rosyj} 
skiej rzeszy robotniczej. W dniach ostatnich 
wrzenie obięło okręg petersburski, gdzie niechęć 
do bolszewizmu objawiają obecnie nawet najbar- 
dziej oddane komunizmowi stery robotnicze. Na 
zebraniach robotniczych sypią się coraz gęściej 
groźby pod adresem dygnitarzy sowieckich, któ- 
rzy też nierzadko spotykają się z namacalnenj 
dowodami niechęci mas pracujących. 

Nieprzyjemność taka spotkala w tych dniach 
przewodniczącego petersburskiego  komisaryatu 
tadowego, osławionego zbira bolszewickiego Zi- 
nowiewa, gdy przemówieniem swem starał się 
wpłynąć uspokajająco na robotników zatrudnio- 
nych w arsenale. Asumpt do zajścia dało oświad- 
czenie Zinowiewa, że obecne położenie Rosyi so- 
wieckiej wymaga -dopuszczenia sier burżuazyj- 
nych nie tylko do kierowania sprawami gospodar- 
czemi, lecz nawet i do udziału w rządzie. 

To oświadczenie Zinowiewa, będące stwier- 


dzeniem zupełnego bankructwa systemu sowie- 
ckiego, otworzyło óczy masom robotniczym, wie 
rzącym dotąd w iasną przyszłość komunizmu. — 
i Rozgoryczeni robotnicy, odpowiadając na tak 


przystępuje z okazyi drugich „Targ 
w porozumieniu z Zarządem tychże Targów do wy- 
dawnictwa dwóch wielkich numerów targowych, 
które rozejdą się po wsz/stkich centrach europe - 
skich. — Ogłoszznia we wszystkich językach przyj- 
muje Administracya „GAZETY BANKOWEJ* we Lwo» 
wie, ul. Zimorowicza l. 5. T:lefon 581. 
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długie wodzenie ich za nos, poturbowali nieco Zi-l 


nowiewa. 
Zdarzenie tó miało jeszcze i inne, bardziej 
przykre dla władców Rosyi dzisiejszej następ- 


stwa Oto w dwa dni później, podczas wyborów | 


do pełersburskich komitetów fabrycznych wy- 
brano znaczną ilość t. zw. bezpartyjnych na mlej- 
sce komunistów. 
Wypadki petersburskie nie pozostaną nie- 
| watpliwie bez wpływu i na inne rosyjskie centra 
przemysłowe. 


OGRABIENIE POCIAGU Z ŻYWNOŚCIA. 
Londyn, 2 czerwca. 
(PAT.) Pociąg wiozący żywność amerykańs 
skiego Komitetu pomocy dla głodnych w Rosyf, 
został na terytoryum rosyjskiem  obrabowany, 
przyczem zginęło kilkanaście osób i zniszczono 
10 wagonów z mąką. 


Sowiety mordują Polaków za opór w grabierzy 
kościołów. 


(m) Z Nowogrodu donoszą. że ros. try- 
bunał rewolucyjny skazał na Śmierć dwu pol- 


skich księży i jednego kupca za opór prze- 
ciw wywłaszczeniu majątków kościelnych. 


WYMIANA NOT RATYFIKACYJNYCH. 
Berlin, 2 czerwca. 
(PAT.) Jutro nastąpi w Opolu wymiana do- 
kumentów ratyfikacyjnych umowy genewskiej 
między posłem Eckhiardtem a przedstawicielem 


Polski Seydą. 
QDJAZD WOJSK KOALICYJNYCH ZG. ŚLĄSKA. 


Hannower, 2 czerwca. 
(PAT.) Radio. "Naczelny komendant wojsk 


Y 


Z 


angielskich na Górnym Śląsku został odwołany. 
Wojska sojuszn'sze mają w ciągu 4 tygodni być 
odtransportowane. 


WYKRYCIE ORGANIZACYI KOMUNI- 
STYCZNEJ. 
Warszawa. 3. czerwca. 
(AW) Władze bezpieczeństwa odkryły 
tu organizacyę młodzieży komunistycznej, 
która miała swój skład „bibuły“ 
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Leszno, Dzień wykrycia organizacyi był wła 
Śnie dniem zjazdu młodzieży komunistycznej, 
Aresztowano przeszło 20 osób. 
ROZSZERZENIE TRAKTATU W RAPALLO 
Berlin, 2. czerwcą. 
(PAT) Cziczerin, który jest oczekiwany 
tutaj celem prowadzenia.rokowań z rządem 
niemieckim w sprawie rozszerzełiia traktatu 
w Rapallo na Ukrainę sowiecką, przybędzie 
do Berlina dopiero 5. czerwca, a nie jak pier- 
wotnie donoszono, 2. czerwca. Towarzyszyć 
mu będzie Rakowskij. | 


MIĘDZYNARODOWE HANDLOWE PRA< 
WO MORSKIE. 
(Telefonem od naszego .korespondenta). 
Warszawa, 3, czerwca. 
(m) Rząd polski otrzymał zaproszenie ną 
międzynarodową  konferencyę, poświęconą 
szeregowi spraw, dotyczących handlowego 
prawa morskiego. Konierencya ta odbędzie 
się w Brukseli w październiku b. r. 


ODSZKODOWANIE ZA WYWŁASŹCZENIE NA 
r ŁOTWIE. | 


4 Ryga, 2 czerwca. « 

(AW.) Konstytuanta łotewska zajęła stanowi< 
sko pojednawcze w sprawie odszkodowań za wy 
właszczone na mocy obowiązujągej reformy a- 
grarnej majątki rolne. Odrzuconc wniosek socyalł 
stów, domagający się konfiskaty „ziemi bez od+ 
szkodowania. 


Krótke wiadaom”ści, 


(PAT) Zaręczyny ang. następcy tromi. Z 
Londynu donoszą, że książę Walji zaręczył 
się z miss Mary Cambridge, córką księcia. 
Cambridge, a siostrzenicą królowej. 

(PATY Przewrót w Chinach. Z Pekinu 
donoszą, że prezydent republiki Tsu-Sze- 
Czang został usunięty. a,Li-Yuan-Huhg po- 
nownie przywrócony do władzy. 

(PAT) Echa zamachu politycznego. Z 
Medyolanu donoszą: 14 osób, oskarżonych o 
zamach na teatr „Diana“, zasądzono na karę 
ciężkiego więzienia od 5 do 30 lat. 
jest w toku. 

(PAT.) Porczumienie grecko-tureckie. Zdaniem 
dzienników greckich, narady w Rzymie między 
przedstawicielami Turcyi i Grecyi, mające na Ce- 
lu wszczęcie bezpośrednich rokowań w sprawie 
pokoju, doprowadziły do pomyślnego rezultatu. 

(AW). Rokowamia Kciejowe polsko-łotewskie, 
toczące się od paru dni w Kalunkach, rozbiły się, 
ponieważ Łotysze odmawiają urzędnikom pol- 
skim prawa sprawdzania dokumentów na pograni- 
czu w Kałunkach. Obie delegacye rozjechały się. 

Układ włosko-jugosłowiańiski zostal ostate- 
cznie podpisany. Dotyczy on miejscowości Zara i 
portu Baros. Ratyfikacya nastąpić ma w terminie 
jak najkrótszym. 

(PAT). Spotkanłe premierów. „N. F. Presse“ 
dono z Paryża: Według „Petit Parisien“, Poin 
care spotka się 19. bm. z L. Georgem w Chequers. 

(PAT). Niemiecko-włoski traktat handlowy, 
który skończył się z ostatnim dniem maja, został 
odnowiony na dalsze 9 miesięcy. 

(AW.) Polski okręt szkolny „Lwów“ wypły- 
nie w sobotę dnia 3 bm. z portu gdańskiego w 
pierwszą podróż zagraniczną, do Anglii. 

(PAT) Wybuch w hucie. W hucie „Hele- 
na“ i „Amalia“ w pobliżu Essen, wskutek eks 
plozyj 17 osób,zginęło, 25 odniosło rany. 8 lu- 


przy ulicy Idzi jeszcze nie wydobyto. Akcya ratunkową 


, 


St. 3 


REKE AA 


ja ratonkówa m niejseu katasroiy pry ul. Krakowskie 


otychezas jedenaście trupów. — Po całedziennej 
intemzywnej pracy roboty przerwano. — Greżba 
dalszego zawalenia. 


zabici zostali czterej synowie Linków gimnazya- 
liści i dwuletnie dziecko. 
Naczelnik Ciećkiewicz opow'ada następujący 
grozą przejmujący fakt: 
Podczas akcyi ratunkowej natknięto się na jakie- , 
goŚ trupa, którego głowa spoczywała na sukience ` 
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800.000 marek znaleziono rzeczywiście podczas 
($) Akcya ratunkowa celem wydobycia me-| sprzątania gruzów i oddano je w tymczasowe 
szkańców zasypanych przy katastrofie budowla-| przechowanie policyi. Córka Dinnerów Paulina 
tei przy ul. Krakowskiej l. 8, trwa bez przerwy | D*nner z połamaną nogą i ręką odstawioaą została 
do tej chwili. , do szpitala. 
| W zawalohej kamienicy 
mieszkało okoto 70 osób, 


Lwów, 3. czerwca. 


Ożywienie akcyi ratunkowej. 


Zapoczątkowana z zupełną bezradnością bez 
jakiegokolwiek systematycznego planu szła w tem 
pie powolnem aż do wczoraj godzina 2 po Południu 
o którym to czasie akcya się nieco ożywi!a. Ta 
część mieszkańców, którą zdołano jeszcze urato- 
wać, zawdzięcza życie swoje niezwykłe bohater- 
sktemu zachowapku się członków straży ogniowej 
i naczelnika ch, komendanta p. Ciećkiewicza. 

Bohaterska pozycya straży ogniowej. 

Przez pełnych 28 godzin pracują oni bez przer= 
wy z narażen'em życia nad usuwaniem gruzów 
i przedostawaniem się do zasypanych piwnic wi- 
sząc nieraz między niebem a ziemią. Jeden z nich 
podczas akcyi ratunkowej a to strażak Miśków 
odn'ósł ciężkie rany i w stanie groźnym odwiezio- 
ny został do szpitata powszetchigego. 

Z niemniejszem bohaterstwem pracuje też 

oddział wojska 
A jeden żołnierz z powodu odniesionych ran od- 
wieziony również został do szpitala wojskowego. 
; Wczoraj już od samego rana 
tłumy ludności pactagały nn miejsce katastroty, 
drobna tylko ich część mogła zaspokoić swoją 
ciekawość. Dostęp do ułcy Krakowskiei od Ryn- 
ku i od ulicy Ormiańskiej zamknięty jest kordo- 
nem połicy! pieszej i konnej oraz wojskiem a wstęp 
dozwolony tylko osobom urzędowym i geprezen- 
tantom prasy. 


Na miejscu urzędują 

przez cały czas wiceprezydent Dr, Stabi, któremu 
podlega dep. budowlany, szef biura prezydyalnego 
tadca ,Mazurkiewigz, ponadto cały prawie urząd 
budow'any ze szefem dep. radcą Kotowskim, a 
ponadto zjawił się cały szereg architektów pry- 
watnych, którzy radą swoją dopomagają przy ak- 
cyi ratunkowej. Część urzędników policyjnych 
pod kłerownictwem kierownika urzędu śledczego 
insp. Nowodworskiego bierze udział w akcyi ra- 
tunkowej, inna część zajęta jest na miejscu prowa- 
dzeniem dochodzeń wstępnych celem ustalenia 
winy. 


Jak postępuje akicya ratowniczej, 

Do godz. 1 w południe uprzątnięto środkową 
część muru i zabezpieczono zawalenie się dalszej 
części, poczem przystąpiono do uprzątnięc'a gru- 
zów pod któremi niewatpliwie znajduje się iesz- 
cze w tej chwili, wedle ogólnego twierdzenia co 
najmniej kilkanaście trupów. Obok zawalonej ka- 
mien'ey zjaw'ają się co chwili członkowie zamie- 
szkałych w niej rodzin rozpaczając z powodu nie- 
pewności co się z niemi stało. Wielu z nich pocie- 
sza osoblście wiceprez. Dr. Stahl, wskazując na 
fakt, że wiele osób o których myślano że zginęli, 
już się znalazło, schroniwszy się bądź to u człon- 
ków swoich rodzin, bądź to u sąsiadów. 

Do nieszczęśliwych jednak rodzin należy nie- 
jaki Dinner, który poszukiwał ojca t matkę i wła- 
Snie był obecny, kiedy podczas sprzątania gruzów 

wyniesiono na noszach dwa trupy, 
w których agnoskowano ojca i matkę Dinnera. 
Ludzi tych zgubiła chęć uratowania pieniędzy. by- 
li już bowiem na schodach podczas zawalenia się 
i mogli się uratować. wróciłi jednak po 

pieniądze, które były schowanie w stenniku 
ł tam ich spotkała śmierć. Pieniądze te w sumie 


Iz których do godziny 11 przed południem wedle 


wykazu policyi 
brakowało eszcze 14 osób, 


ne licząc już 6 trupów do tego czasu wygrzeba- 


nych. Wtajenmiczeni twierdzą jednak, że cyfra ta 
stanowczo jest n eŚścisłą, gdyż 

wie'u ludzi mieszkato tam kątem, 
w policyi niezameldowanych. 

Liczba ofiar byłaby niewątpliwie większą, 
gdyby n'e fakt, że pierwsze piętro prawie w cało- 
Ści było zajęte przez sklepy, Nie mniej 

zaważyło na szali wczorajsze przesunięcie ze- 
gapa, 
gdyby bowiem katastrofa była nastąpiła dnia po- 
przedniego o tym samym czasie, a więc dopiero 
o godzinie jedenastej w nocy, o jakieikolwiek u- 
z» i o jakimkolwiek ratunku mowy by nie 
yio. 


„rowadzenie śledztwa 


jest wielce utrudnione, gdyż właściciel kamienicy 
Schónwętter, który jeszcze wczoraj popołudniu 
był w kamienicy dotychczas się ukrywa i mimo 
energicznych wszechstronnych poszukiwań od- 
naleźć go nie można. Oprócz policyi 
wdrożył już dóchodzenia wstępne i sąd karny. 
Z ramienia jego zjawili się o godzinie 12 w po- 
tude prok. Sywulak i sędzia śledczy Witoszyń- 
ski, oraz znawcy- sądowi prof. politechniki dr. 
Derdacki i arehitekt Hołoniewski. Przeprowadzo- 
na na miejscu naocznia od strony of:cyn przy uli- 
cy Orm'ańskiej ujawniła wprost 
straszliwe stosunki, panujące w samem śród- 
mieściu 

tak pod względem budowlanym, jak i sanitarnym. 
Stosunki budowlane sąsiadujących kamien'c urą- 
gają wszelkim przepisom, kamienice te dawno już 
powinny były uiedz zdemolowaniu, a wystarczy 
zaznaczyć, że wedle przypuszczeń znawców ar- 
ch:'tektów, pochodzą one z XVII wieku i od prze- 
szło może stu lat zupełnie nie były remontowane. 

Wedle dotychczasowego zestawienia 

brak z mieszkańców III piętra 

rodz'ny Haberów, składającej się z matki, dwóch 
córek, brata, dwojga dzieci i przybyłego do córki 
z Węgier narzeczonego. Brak też stolarza Juliana 
Krochma!niego, oraz M. Majstra z żoną i sześcior- 
giem dzieci, 

Z II piętra brak kelnera z kawiarni de la Paix 
Wilusia Linka z rodzina, N. Rappaporta z żoną, 
którego córkę odwieziono do szpitala. 


Uratowani zestali: 

Reizender z rodziną, Antonina Grodzicka z rodziną, 
Markowsiń Ado'f z rodziną, Griinield M. z radziną, 
Kwiatkowska Maryja i Eck z rodziną. 

_ Z parteru brak blacharza Schwarza i Seifa z ro. 
dziną. Natomiast uratowani są jedna rodzina Lin- 
ków z dziećm:, (mieszkały tam bowiem dwie ro- 
dziny, z których jedna niestety, pozostała w gru- 
zach), Leśków z rodziną, Mandrek z rodziną, Lau- 
ner z rodziną, Rotter Scheindla z rodziną, nieznani 
z nazwiska fabrykańci worków papierowych, mał- 
żeństwo Tyńka, czapkarz Tieger z rodz'ną, kra- 
wiec Edner, Bauer Mozes i Kam z rodziną. Jedną 
Linkową odwieziono ciężko ranną do szpitala, pod 
czas gdy 


troowan'u natrai.ć się musi 


dziecinnej, gdy trupa tego osunięto, okazało się, 
że leżał on nie tylko na sukience, ale na jakiemś 
dziecku, które po osunięciu trupa wpadło w głąb 
i dotychczas nie zostało odnalezione. | 

Wszystkie skłepy naokoło są zamknięte, ruchu 
handlowego w tei części ulicy Krakowskiej od 
Rynku aż do ulicy Ormiańskiej zupełnie niema. 

„St. posterunkowy Kaczmarek, który pełnił 
służbę ną ulicy Krakowskiej podczas katastrofy. 
twierdzi z całą stanowczością, że 

ofiarą padli nietylko lokatorzy ka , 
ale także, wedle jego twierdzenia, kilku przypad- 
kowych przechodniów, między innymi jakiś ele- 
ganckł młody mężczyzna z panią, ubraną w eles 
gancki drapowy płaszcz. 

Wśród uratowanych znajduje się także dozora 
czyni Dzumak z dziećmi, która w chwili katastro- 
fy siedziała na progu kamienicy i jeszcze miała 
tyle przytomności, że w czas uratowała się ue 
cieczką oficynami. 


Z ramienia Województwa 
przybył na miejsce katastrofy szef 
prezydytnm 
radcą Doszot, który dłuższy czas zabawił na 
miejscu, zasięgając informacyi o przebie 
strofy i akcyi ratunkowej, RS 


Cesarskie cięcie. 

Akcya ratunkowa szła w bardzo powolnem 
tempie. Około południa zjawił się budowniczy 
Dembiński z oddziałem robotników budowłanych 
którzy zgłosili się na ochotnika i dając sam przye 
kłąd, wylazł z nimi na dach i zabrał się do przepo- 
łowienia dachu, odcinając systematycznie część 
zwieszającą. Wśród ogólnego naprężenia dach ten 
przepołowiony, runął o godz, 1.30 popol. na gruzy, 
poczem dopiero rozpoczęła się 

. raźniejsza praca ratunkowa, 
w której oprócz strażaków i wojska, brali bardzo 
wybitny udział kominiarze, narażając nieraz życia 
na n'ebezpieczeństwo. Zakasała rękawy kompanią 
techniczna 40 PP. po kierownictwem por. Brzeziń. 
skiego, usuwając gruzy i odrębując belki z pował. 


|... Masowy grób. 

' Najwięcej grozy budziły oparte o siebie dwa 
sufity, przylegające do prawej strony muru zawa- 
lonej kam'enicy, a które pogrzebały klatkę scho- 
dową. Ogóln'e twierdzono, żę pod tym ciężaren 
znajduje się kilkanaście trupów, a przecewszyst 
kiem rodzina Linka. To też do tego miejsca 

przypuszczano ogólny Szturm, 
koncentrując tu prawie całą akcyę ratunkową. 
Strażacy przepiłowal: belki, żołnierze odrębywal? 
deski, inni znów dżaganami i topatami ładowali 
gruz na fury i auta ciężarowe, dostarczone przeż 
Zakład czyszczenia miasta. 


Zniszczone mienie, 

Podczas tego oczyszczania napotyka się ną 
coraz inne części urządzenią domowego, a więc: 
kresła, kapy stołowe, szafki kuchenne, naczynie. 
bieliznę itp. rze” y. Są to resztki zawalonych u- 
rządzeń, które prawie w całości uległy zniszcze- 
niu. Ogólnie twierdzą, że przy dokładnieiszem kon. 
jeszcze na biżuteryę. 


złota i srebro, a nawet na zmuiczitą zołówkę, 
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APOLLO., 
„Łańcuchy przeszłości“. 


Gdy oiire rel a AC 


Nadzwyczajna pomoc wojskowa, 
O godz. 7 wieczorem ziawia się nowa kompa- 
nia techniczna 19 pp., która zmienia kompanię 40 


pp. ? pod enerzicznem i umiejętnem kierow- 
niectwem swego porucznika z. całą ofiarnośŚcią bie- 
rze udział w akcyi ratunkowej. W kwadrans póź- 
niej przybywa na miejsce druga kompania, celem 
instalowania reilektorów, które wczoraj już po 
godzinie 7-ej. zaijaśniały na miejscu, ułatwiając 
żnacznie akcyę. 


Nowy trap. 

Powoli znika z zavalenych pował belek za 
belkiem, dęska za deską, a każda chwila nosi w 
sobie zgrozę wydobycia z pod gruzów nowych 
trupów. Niestety, obawy o los dalszych ofiar o- 
kazały sie w całej pełni uzasadnione. O godz. 7.30 
wydobyto z tego masowego grobu nową ofiarę a 
dziewiątą z rzędu, w której sąsiedzi rozpoznają 
Rdną z córek kelnera Linka. 


Dziesiaty i jederfasty trup. 

(W, kwadrans później wydobywają trupa zs} 
Jiałeyo,;7 do 8-letniego chłopca. „To Połdek Link“ 
— woła jedna z sąsiadek, zamieszkała na 3 piętrze, 
która ocalała wraz z mężem tylko dzięk: temu, że 
bawili na wsi i dopiero wczoraj w południe wró- 
cit do Lwowa. Jeszcze nie ocknięto się z przera- 
żenła, kiedy wydobyto trup dziecka, które Śmierć 
zaskcczyła w śnie. „To Janek Lirk* — woła są- 
siadka. Z rodziny tej, składającej się z 9 osób, zgi- 
nęlo tragłczmą Śmiereią w tej katastrofie 7 osób. 
diciec i sześcioro dzieci. Matka walczy ze Śmiercią 
w szpitalu, a jeden tyłko syn uratował się dzięki 
temu, że stale jest zajęty w Kołomyi. 

Chwila największego napięcia. 

Po całogodzinnej. w dalszym ciągu nie- 
przerwanej pracy, nagle odezwał się przera- 
źliwy gwizd naczelnika Ciećkiewicza. Robo- 
ta stanęła; strażacy, kominiarze i żołnierze 
ustępują z miejsca i następuje narada. Straża- 
cy twierdzą, że zauważyli na pozostałym le- 
wym murze nowe rysy, a zastępca komen- 
danta p. Spaczyński wspina się w górę ce- 
lëm skontrolowania czy to wyprawa muru, 
czy to rysa, spowodowana zawaleniem się ka 
mienicy. 

Przerwanie roboty. 

P. Spaczyński konstatuje, że jedno i dru- 

gie, a naczelnik Ciećkiewicz orzeka, że ze 


względu na to, iż się nie obejdzie bez roze-, 


orania muru, należy to uczynić już teraz, a 
die chcąć narażać iudzi, przerywa robotę. Po 
natadzęniu się z bawiącym na miejscu dyre- 
ktorem urzędu budowniczego p. Łużeckim 
i inż. Grekiem, któremu dzielnica ta podlega, 
uchwalono zwrócić się do budowniczego Dem 
bińskiego z prośbą, by się podjął rozbiórki 
reszty kamienicy i jeszcze w nocy przystąpił 
ło roboty, Aż do czasu rozbiórki robotę przer 
wano, a na miejscu pozostawiono tylko pogo- 
towie strażackie, policyjne i wojskowe. 


Ostatnie jęki. 
Naczelnik Straży pożarne, Ciećkie- 
wicz twierdzi, że na przerwaniu skci ratun- 


słynneįi fabryki 
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“Ein otrzymała firma 
MGF" Dziś i w niedzielę P naz ostatni! WER 


atonal... 


O P i“ temm: 


_„GABELA PORANNA“ _ż, 2 


Od poniedziałku dnia 
5-go czerwca b. r. 
W:trząsa ą ca datuta młodej kobiety na 
drodz: od aremi do klasztoru z LOTTE 
NEUMMAN (Ledą Novą) w gł. roli. 4257 


ror dnia 3. czerwca b. r. po raz ostatni. 


dramat 5 akt. część V. i ostatnia. Wspa- 
niałe zdjęcia, niezwykła gra artystów. 


Mieczysławem FREN- 
KLEM w gł. roli od nie- 
dzieli 4 bm. w Kinie Ea 


kowej nic się nie straci, gdyż o uratowaniu 
ludzi, leżących pod gruzami mowy już nie ma. 
Wprawdzie o godzinie 7 rano słyszano jesz- 
cze jęki, były to iednak już ostatnie głosy do- 
gorywającego życia. Po prawej Stronie, gdzie 
sądzono natrafić na masowy grób prawdopo- 
dobnie już nie ma nikogo, bo docierano już do 
pierwszego piętra, a tam były już tytkó skle- 
py. Ustalić na rasie nie możnh, czy naprzód 
runął parter, porywając za sobą górę, czy też 
naprzód runęła góra, grzebiąc sobą dół. 


Śmierć w szpitalu. 
Jeszcze w godzinach rannych zmarła w 
szpitala wskutek przygniecenia klatki piersio- 
wej Olga Krochmaina, żona stolarza. 


Kto kieruje akcyą? 


W 24 godzin po katastrofie przerwano 
akcyę ratunkową, którą prowadzono wpraw- 
dzie przez całą dobę, ale kiedy o godzinie 9 
wieczór jeden z radnych zapytał się inżynie- 
ra magistratu: kto właściwie kieruje akcyą? 
— odpowiedział: Nikt! 

Bo też wszyscy pracowali dzielnie, ale 
każdy oddział na własną rękę, a choć wice- 
prezydent dr. Stahl cały prawie dzień by? na 
miejscu, wiceprez. dr. Schleicher kilkakrotnie 
zjawił się na placu — stroną techniczną nikt 
nie kierował i dlatego praca ta szła opornie 
i w słabem tempie. 


REFLEKSYE. 


We wczorajszem sprawozdaniu, w opisie tra- 
gicznej katastrofy przy ul. Krakowskiej l. 8. pod- 
nieśliśmy fakt, że ełektrownia miejska dopiero po 
4 godzinach ciężkiej pracy około wydobywania 
rannych i zabitych, zdecydowała się wysłać na 
miejsce zajścia reflektor, tak bardzo potrzebny 
dla oświetlenia całego zwaliska. Stwierdzono, iż 
pomimo kilkakrotnych żądaj telefonicznych reflek 
tora nie przysłano i dopiero prezydent : Neuman 
dowiedziawszy się o niesfychanei wprost opiesza- 
łości elektrowni, udał się tam osobiście, aby już 
w ostrej formie zażądać wykonania poleceń 
Wprawdzie wdzięczność należy się prez. Neuman 
nowi za interwencyę, lecz równocześnie. napię- 
tnować trzeba nieludzkie, niekulturalne i prowo- 
kujące wprost zachowanie się odnośnych czynni- 
ków elektrowni miejskiej. Gdyby wychowanko= 
wie pana dyr. Tomickiego z taką sārma skwapli- 
wością i punktualnością zmontowali reflektor, tak 
bardzo potrzebny dla akcyi ratowniczęj, z jaką 
widuje się ich często przy ustawianiu tego apara- 
tu na salach balowych przy rzucaniu światła na 
tańiczące pary, pewnie nie podniósłby się tak: je- 
dnolity głos powszechnego oburzeńia, jaki ze 
wszystkich stron mas dochodzi, 

Mamy nadzieję, że prezydent Neumann, a w 
szczególności Rada miejska (na naibliższem posie- 
dzeniu) zajmą stańowisko w tej sprawie tak bole- 
snej i karygodnej. 

Również trudno oprzeć się żalowi, że w całej 
akcyi ratowniczej nie widać pianowośći i że w 24 
godzin po kafastrofe nie można było dotrzeć do 


IWÓW, pl. Maryacizi il. 
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573) 
dna i piwnic kamienicy, gdzie jeszcze — jak przy 
puszczają — mogą się znajdować ofiary. 

— Koleikę wojskową można było w 2 godzi- 
nach założyć — powiada ktoś z widzów — by 
gruz uprzątnąć. 

— Taczkam! można go już było wywieźć n? 
Rynek — zauważył inny — zgorzkniały! 


MIEJSKI URZĄD BUDOWNICZY WOBEC 
KATASTROFY. 


Gdzie winowajca? 


(a) Na wieść o katastrofie budowianej, przy 
ul. Krakowskiej, w miejskim urzędzie budown+- 
czym zapanowała konsternacya. Mimo. trudności 
wskazania właściwego winowajcy nieszczęścia, 
urząd Budowniczy przyjąć musi na siebie również 
część winy tego, co się stało. 

Od szeregu lat bow'em zanięcłłano zupefrie 
kontrolę omów, mradających się bądź to do .delo- 
żowania, lub też s a i natychmiastowej 
reperacyi. 

To.też zaraz Ea] rano wydelegowat. urząd 
budowniczy kilka komisyi, z których jedna zaraz 
z miejsca zarządziła 

zamknięcie szkoły ludowe: im. Reja 
przy pl. Goiuchowskich, która lada chwiła grozi 
zawaleniem. I dziwić się należy, że do.tej pory 
pozwalano, aby w takiej ruderze wi o: ły. się 
setki dzieci na naukę. 

W naibliższych dniach nastąpić mar. 
delożowanie szeregu kamienic w dzielnśwy HI, 
jak również kompieksu domów przy: rz  Omiiiań: 

skiej i Krakowskiej. 

W zawalonym przy ul. Kakani domii już « 
od kiiku lać mury poważnie się zacysowały w przed 
paru łaty wyleciało dałe okno wraż z oprawą ufa 
ulicę, 

Urząd budowniczy wyjaśnia, że właściciel 
domu powinien był uwiadomić urząd budowlany 
o grożącem niebezp'eczeństwie, o którem 'nieza« 
wodnie wiedzał, że kiedyś nastąpi. 

Wogóle obecne przesilenie mieszkaniowe spra- 
wia, że właśŚcicee domów dia braku pokrycia 
kosztów nie przeprowadzają ` najprymityw niej. 
szych adaptacyi, wskutek czego domy niszezeją 
coraz bardziej, a w końcu się «walą. 

,Prezydyum miasta już wczoraj wydało na 
przyszłość szereg ostrych zarządzeń odnośnie do 
kontroli domów, grożących zawaleniem.. 


OPINiA SFER MAGISTRACKICH. 

(p). Zarówno kierownik urzędu budow. nadr 
Łużecki, iakoteż wicepr. Stahl oświadczyli współ: 
prac. „Gazety Porannej*, że żadne doniesienie z ja» 
kiejkolwiek bądź strony, iakoby ten dom był zas 
grożony, nfe wpłynęło.. Na zewnątrz zaś nic nie 
świadczyło o złym stanie: budynku, gdyż*bytby 
to stwierdził nezawodnie inżynier dziejnico . 

Katastrofa ta wstrząsnęła nami srodze — o 


-|świadczono nam -— jednakowoż czyż można się 


dziwić w obecnych czasach nedzy mieszkaniowej, 
magistratowi. jeśli zbyt surowo nie przestrzega 
prawa delożowania mieszkańców ze: wszystkich 
domów, wymagających reparacy*? 

- Tam, gdzie doniesienie wpłynęło, udawała się 
stałe na mejsce komisya, która- badała stan rze- 
czy, lecz tu właśnie takiego deniesienia n'e było. 

Nadto, jak się obecnie okazuje, właściciel o« 
wych realności sam przyspieszył, a może.i Spro. 
wadził katastrofę przez przedsiębranie jakichś fu. 
szerek reparacyinych, o których zupełnie nie po- 
wiadomł m. urząd. budown. To też obecnie 
umknął, chroniąc się przed cdpowiedziainością, 
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Ofiara miłośc 


u- Już wyszedł z druku najnowszy "%%R 


tad jazdy kolejowej 


ważny od 1. cz rwca b. r. na ciłą Rzeczposolitą Pols ą z połączeniami zagranicznemi. Żądać 
we wszys kich ks ęgarniach, ag'ncyach gazet i handlach papieru, wyraźnie wydania „KRA- 
KUSA“ jako t:niego ( -03 Mk. egzemplarz) ı dokładnego. — Główny skład u wydawcy: „Kra- 

kus“, ul. Czanskich 3. Odspr'elawcom wysoxi opust. Odwrotna wysyłka. 


Nowa ustawa o ochronie lokatorów. 


Ch:oni ona lokatora nie gorzej od ustawy dotychczasowej. 


Lwów, 3. czerwca. 
Sprawa nowej ustawy rządowej o ochro- 
uie lokatorów, której poświęciliśmy więcej u- 
wagi w numerze wczorajszym, załatwiona 


© dramat sensac. w 4 aktach, w gł. roli 
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Egeda NITSEN dziś Kino „CHIMERA*. 


D borowe uzupełnienie programu. 4241 GWAŁTU! KAMIENICE SIĘ WALĄ. 


Wieść poraża serca stalą, 

Leci okrzyk zgrozy gromki: 
Kamienice nam się walą 

Tak jak z kart stawiane domki. 


e” 


Płyną tługry ulicami 
Patrzą smutno i boleśnie. 
Setka ofiar pod gruzami, 
5938 Zaskoczonych klęską we Śnie 
Wszystko aż w człowieku zgrzyta. 
Tyle męki, tyle katusz, 

Kto jest winien? Każdy pyta 

I spogląda na nasz ratusz. 


dowanie, równające się dwukrotnemu: cało- 
rocznemu komornemu. 

Mnożniki, uchwalone przez komisye ko- 
morne, będą miały zastosowanie od 1. stycz- 


Choć winnego będziem znali 
Łez i męki nikt nie wróci, 
Trupów już nikt nie ocali 
Trupów iuż.nikt nie ocuci, 


została przez sejmową komisvę prawniczą w nia 1923. Natomiast od 1. lipca 1922 do stycz- 


sposćb taki, że nie zagraża ona w niczem lo- nia i jąc 
katorom ze strony właścicieli domów, nakła- |mnożniki: Za mieszkanie do 6 pokoi mnożnik 


dając jedynie nowe warunki czynszowe. 


W myśl bowiem uchwalonego do art. 10 wyżej 6 pokoi 30-kroitnie; 


dodatku, właściciel domu ma prawo wypo- 
wiedz eć lokatorowi mieszkanie celem 0S0- 
bistego w niem zamieszkania lub w celu u- 
mieszczenia swoich dzieci. które wstąpiły w 
związek małżeński, lecz jedynie pod warun- 
kiem. że: 

1) zwróci lokatorowi koszta przeprowa- 
dzki; 

2) dostarczy mu innego mieszkania rów- 
nowartościowego co do obszaru, jakości i po- 
łożen'a dzielnicowego. 

Ten to właśnie dodatek do art. 10 czyni 
przywilej kamienicznika odnośnie do usunę- 
cia lokatora bardzo problematycznym i wąt- 
pić należy. czy w tak ch warunkach właści- 
ciele domów będą wogółe mogli i chcieli z 
prawa wypowiedzenia . korzystać. 

Ponadto w myśl poprawk', nie wolno 
wymawiać lokali, zajmowanych przez polskie 
władze narodowe. inwalidów wojennych, 
wdowy i sieroty po poległych na wojnie, l- 
cząc wstecz od 1. sierpnia 1914 r., t. i. od 
dnia wybuchu wojny Światowej. j 

Jeżeli właściciel do opróżniohego lokalu 
nie wprowadzi się w ciągu jednego miesiąca. 
albo też w ciągu roku odstąp* lub wynajmie 
ten lokal komu innemu, musi zapłacić odszko- 


KRONIKA. 

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI 

W piątek 2 czerwca o godz. 7.30 „Bal masko- 
wy“, opera w 3 aktach Verdi'ego. c 

W subotę 3 czerwca o godz. 3.30 „Wierna ko- 
chanka* komedya w 3 aktach Fijałkowskiego. 

W sobotę 3 czerwca o godz. 7.30 „Cavaleria 
rusticana“, opera Mascagni'ego (z pp. Zacharską 
i Mannem) i „Pajace*, opera Leoncavalla (z Arga- 
sińską i Prawdzicem). 

W niedzielę 4 czerwca o godz. 3.30 „Sprze- 
dana narzeczona”, opera w 3 aktach Smetany. 

W niedzielę 4 czerwca o godz. 7.30 „O skibę", 
dramat w 4 aktach Kosora. 

W poniedziałek 5 czerwca o godz. 3.30 „Dzie 
je salonu“, komedya w 3 aktach Wroczyńskiego. 

W poniedziałek 5 czerwca o godz. 7.30 „Za- 
marłe oczy“, dramat muzyczny w 1 akcie z pro- 
logiem D'Alberta. 

We wtorek 6 czerwca o godz. 7.30 
wieczór baletu“ (gościnny występ N. Kirsanowej 
i A. Fortunata). 


TEATR MAŁY. 
W sobotę 3 czerwca o godz. 7,30 „Dyabłica”, 
‘tuka w 4 aktach (Ordon-Sosnowskiej gościnny 
ystęp). 


a 


W niedzielę 4 czerwca o godz. 7.30 „Czysty | aktualno-pol tena „Cziczerin we Lwowie". 


interes", komedya w 3 aktach Kiedrzyńskiego z 


- 
s 


„Wielki | Ścinny występ Kaweckiej). 


1923 będą obowiązywały następujące Zamiast radzić, debatować 
Obowiązek inny macie: 
Póki pora, delożować 


Stare budy Magistracie! 


powiększa się 20-krotnie; za mieszkanie po- 
za mieszkanie na 


” 


hotele, pensyonaty, pokoje umeblowane 40- z Neri 
krotnie; za składy oraz lokale handlowe m 
i przemysłowe 60-krotnie. Te podwyżki będą | "ERN" WY 


obowiązywały w roku bieżącym od 1. lipca 
do 1. października; natomiast w następnym 
kwartale, t. j, od paźdzernika do stycznia o- 
R e będą podwyżki w następują- 
cych kategoryach: Gdzie obowiązywał mno- ; 

żnik 20-k-otry, obowiązywać będzie 30-kro- AN EG, Se MT AoW lii 
tny; gdzie dotychczas 30-krotny — 40-krot-|Lwa S` oty. "A e miatrzo t aa 
—— 


ny; zam ast 40-krotnego — 50-krotny; a'za- 
miast 60-krotnego mnożnik 80-krotny, przy-| ZGON PROFESORA B. RACZYŃSKIEGO. 
Z Krakowa telefonują nam: Prof. Bolbe 


czem obliczenia będą dokonywane wedle kur 
su rubla w stosunku do 2.16. R ad 1 

Dalej postanowicno. że w okresie od nR Raczy = który — jak to donosiliśmy 
cą b. r. do stycznia 1923 obow ązywać będą padk r samsaj o — padł ofiarą wy- 
świadczenia. przewidziane w art. 5 ustawy O patychmiastow wego, Zmarł wczoraj 
ochronie lokatorów z tą zmianą, że wy nagro | eJ pomocy lekarskiej. 
dzenia stróża będą przekładane na lokatorów | PRZED POG 
ne w połowie, lecz w całości. licząc od dnia 
1. kwietnia b. r. 

Cała ustawa ma wejść w życie od 1. lip- 
ca b. r. i obowiązywać będzie na całym ob- 
szarze Rzegzypospolitej,j z wyjątkiem woje- 
wództwa $laskiego i wileńskiego. 

Trzecie czytanie projektu ustawy rozpo- 
cznie s'ę na najbliższem posiedzeniu. 


QGzęść koncertowa: A Ki ! 

| ' A. Kitschmann, Wilkoszew- 

ska, Michałowski, Mirski, Sławski, Windheim 1 

siostry Spineter „Wyratował', operetka. 
| 


Fi RZEBEM POS. HR. SKARBKA, 

arszawy telefonuje a 
dent: Wczoraj wig aem ddal, ki Ki E 
wa na pogrzeb i 

grzeb posła Skarbka przedstawicie« 
le poszczególnych klubów sejmowych. Mare 
szałek Trąmpczyński wystosował do rodziny 
zmarłego depeszę kondolencyjną. | 

Z powodu skonu śp. dr. Aleksandra Skarbka 
wysłał Rektor Uniwersytetu do p. Felicyi Skarb- 
kowej list następujący: „Jaśnie Wielmożna Pani! 
Imieniem Uniwersytetu Jana Kazimierza zasyłam 
Pani najgorętsze wyrazy współczucia z powodu 
niesłychanie bolesnej straty, jaka dotknęła nietyl- 
ko Panią, ale całe społeczeństwo polskie, a w 
szczególności s.edzibę naszej Wszechnicy, miasto 
Lwów, W którego obronie Śp. Zmarły tak roz- 
strzygający brał udział.. Mam też zaszczyt do- 
nieść, że na pogrzebie reprezentowany będzie 
nasz Uniwersytet, poza udziałem profesorów, 
przez przedstawicieli Senatu w osobie Rektora t 
czterech Dziekanów. Proszę przyjąć raz jeszcze 
wyrazy żalu i stowa czci dla pamięci Śp. wielkie= 
go Obywatela. Imieniem Uniwersytetu Jana Kazi- 
mierza Jan Kasprowicz, t. cz. rektor. 

Porządek pochodu pogrzebowego: Grupa I. 
Muzyka. Grupa II. Związek Obrońców Lwowa 
z wieńcem, Kapituła Krzyża Obr. Lwowa. Grupa 
III. M. S. O. Grupa IV. Młodzież szkolna. Grupa 
V. Delegacye stowarzyszeń lwowskich. Grupa 
VI. Zakład drohowyzki, Fundacya Skarbkowska. 
Grupa VII. Delegacye z powiatów. Grupa VII, 
Klasztory. Grupa IX. Duchowieństwo świeckie, 
Grupa X. Karawan ze zwłokami, Grupa XI. Ro- 
dz na. Grupa XII. Seim. Grupa XIII. Przedstawi- 
ciele rządu, Delegacye wojskowe, Rada miejska 
Przedstawiciele .władz i instytucyi Grupa XIV 
Publiczność. 

Miejsce zbiórki poszczególnych grup: Grun. 
H. — Figura Matki Boskiej. Grupa III. — Spółk: 
Stołarzy Lwowskich. Grupa IV, — Hotel Krakov - 
ski, Gr. V. Ulica Wałowa. Gr. VI. Zbieg ul, Wało- 


dyr. Czarnowskim w roli Kordelasa. 

W. poniedziałek 5 czerwca, we wtorek 6 czer 
wca o godz. 7.30 „Dyablica*, sztuka w 4 aktach 
Schónherra (gośc. występ Ordon-Sosnowskiei). 


TEATR NOWOŚCI. | 

W sobotę 3 czerwca o godz. 7.30 „Manewry 
jesienne", operetka w 3 aktach Kalmana (gośc.n- 
ny występ W. Kaweckiej). 

W niedzielę 4 czerwca o godz. 3.30 „Szał mi- 
łości*, operetka w 3 aktach Buttykaya. 

W niedzielę 4 czerwca o godz. 7.30 „Mane- 
wry jesienne", operetka w 3 aktach Kalmana (go- 
ścinny występ Kaweckiej), 

W poniedziałek 5 czerwca o godz. 3.30 „Ta- 
niec szczęścia“, operetka w 3 aktach Stolza. 

W poniedziałek 5 czerwca o godz. 7.30 „Ma- 
newry jesienne“, operetka w 3 aktach Kalmana 
(gościnny występ Kaweckiej). 

We wtorek 6 czerwca o godz. 7.30 „Mane- 
wry jesienne“, operetka w 3 aktach Kalmana (go- 

Program „Bagateli* oć I czerwca: |, Część 
koncertu pp. Naskowska, Ossowska, Wereszczyń 
ska, Dawidowicz, Kamiński, Neusser, Mrawiński. 
— 2) Występy primadonny operetk. Moskowskiei, 
p. Ludmiły Woroncewicz. — 3) Znakomity duet 
Iwas'ow-Iwas'ewicz. — 4) Ostatne dni, rəwia 


Teatr liier.-arłż, „U.. Program nd |. czerwca, 


ze $ 


= 


wej i Halickiej Gr. VII. Ulica Halicka. Gr. XII. i 
XIII. w kościele. 

Kondukt pogrzebowy wyruszy o godz. 1l. 
przed południem z kościoła OO. Bernardynów. 

Z kroniki żałobnej, W Bydgoszczy zmarła d. 
28 maja Natalia Spasowiczowa, córka znanego. w 
Mińszczyźnie działacza powstańczego z r. 1863 
Tytusa Naborowskiego, wdowa pe Cypryanie 
Spasowiczu, bracie Włodzimierza. Dom braci 
Spasowiczów w Petersburgu skupiał przez dłu- 
gie lata życie polskie stolicy rosyjskiej Nawala 
bolszewicza zmusiła zmarłą do opuszczenia umi- 
łowanego zakątka podólskiego. Osierociła dwóch 
synów, Wacława i Eugeniusza, którzy z armii ro- 
syjskiej przeszli do polskiej, oraz dwie córki; star 
sza jest Żoną prot. dra Alfreda Halbana, posła sej- 
mowego, młodsza wdową po śp. Włodzimierzu 
Sobieszczańskim, rotm. ułanów  krechowieckich, 
a później oficerze polskim, zmarłym w Równem 
w r. 1920. 

Wycofane znaczki pocztowe. Z dniem 15-g0 
czerwca br. ministeryum poczt i telegrafów wy- 
zofuje z obiegu następujące znaczki pocztowe: 
1) wszystkie wartości znaczków t. zw. wystawo- 
wych z naddrukiem „pierwsza pelska wystawa 
marek“, 2) wszystkie znaczki pocztowe t. zw. 
„Sejmowe“, 3) wszystkie' wartości 
naddrukiem „levant“ z roku 1919,:4) wszystkie 
wartości znaczków halerzowych i koronnych, 5) 
wszystkie wartości znaczków dopłaty koloru 
czerwonego, 6) wszystkie wartości znaczków u- 
rzędowych wartości fenigowych, 7) wszystkie 
znaczki dopłaty z naddrukierm na znaczkach „pol 
skiej komisyi likwidacyjnej". 

(a) Nareszcie! Ulica Lindego w śródmieściu 
stanowiła do niedawna nieprzehyte bagno błota 
i wody. Magistrat nareszcie zdecydował się na u- 
porządkowanie tej ulicy i obecnie odbywa się zu- 
pełne odbudowanie nawierzchni tej ulicy przez 
wybrukowanie drobnym kamykiem  kostkowym. 
Jak opowiadają w sferach miejskich, odbudowa 
ihnych ulic mimo uchwalonego przez Radę kredy- 
fu nastąpi na trudności ze względu na brak mate- 
tyału i sił roboczych. 

(p.) Orgańa policyjne a prawa prasy. Wszę- 
dzie na świecie jest przyjęte, że na miejscu każ- 
fej katastrofy, ze swego twardego obowiązku ja- 
wi się, obok zajętych akcyą ratowniczą i utrzy- 
maniem porządku, także dziennikarz, który korzy 
sta ze wszelkich praw i ułatwień z ich strony. U 


nas inaczej, jak tego dowiódł wczoraj komisarz | 


pol. państw., urzędujący u wyłotu ul. Krakow- 
skiej na Rynek, w rejonie zawałonych domów, nie 
przepuszczając wysłanniczki naszei redakcyi, mi- 
mo przedstawionej mu legitymacyi dziennikar- 
skiej. Pan komisarz ze stałością, godną lepszej 
sprawy, utrzymywał, że tam wolno iść tylko „re- 
daktorom" i wzbraniał się odczytać przedstawio- 
ną mu legitymacyę. Możeby władza przełożona 
pouczyła pana komisarza, że równouprawnionym 
redaktorem może być także kobieta i że na to są 
legitymacye, ażeby je czytać i respektować jak 
należy. 

(a) Niebywały stan chorób zakażnych w mie- 
ście. Od kilku tygodni miejski urząd zdrowia no- 
tuje niezwykle małą ilość zachorowań na choro- 
by zakaźne w mieście. W ostatnim tygodniu wy- 
kazano” zaledwie 2 zachorowania na tyfus brzu- 
szny oraz 5 na szkarlatynę. Obcych nie zgłoszono 
wcale, wypadku Śmierci nie było ani jednego.-Jest 
to objaw bardzo pocieszający, gdyż wynika z te- 
go, że stosunki zdrowotne, szczególnie na prowin- 
cyi, coraz bardziej się poprawiają. Przyczynia 
się do tego także fakt, że dalsze transporty repa- 
tryantów z Rosyi skierowapo na inną drogę. 
Szpital epidemiczny pomocniczy zamknięty. 

Wycieczka A. K. T. do Krakowa. Z powodu 
zmiany pociągów przesuwa Się godzinę zbiórki 
uczęstników na 8 wieczór, w restauracyi II. kl. 
dworca głównego. i 

, Wycieczka -AKT. do Janowa odbędzie się w 
poniedziałek 5 czerwca. Punkt zborny o godz. 9 
rano w rest. II. kl., powrót o godz. 20. Koszta 230 
mk. Zgłoszenia na dworcu. : 

Trzeci zjazd wojewódzki delegatów woje- 
wódzkiego *Związku stałej delegacyi pracowni- 
ków państwowych odbędzie się dnia 11 czerwca 
br. og odz. 4 po poł. w sali konferencyjnej I. gim- 


znaczków z, 


__ „GAZETA PORANN 
nazyum w Tarnopolu. Oprócz dełegatów powiato 
wych przybędą na ten Zjazd wojewódzki repre- 
zentanci władz i posłowie, którzy udzielą wyczer- 
pujących informacyi o sytuacyi urzędniczej w Sej 
mie i Rządzie. Potrzebnych wyjaśnień udziela pre 
zes Wojew. Związku, Zygmunt Turecki w Tarno- 
polu, ul. Słowackiego 6. 


Z muzyki. Koncert uczni kursu mistrzowskie- 
byo Lwa Siroty odbędzie się wę środę 7 bm. Muzy 
kalna publiczność lwowska ceniąca prof. Sirotę ia 
«o znakomitego pianistę-wirtuoza, będzie miała 
sposobność poznać również wysokie zalety peda- 
gogiczne artysty. Program audycyi o wysokim 
poziomie artystycznym obejmuje m. in. Koncert 
Beethovena Es-dur na 2 fortepiany, przy 2-gim 
iortepianie zasiądzie Lew Sirota. „Missa Solem 
nis* L. Beethovena, jedna z najwspanialszych kom 
pozycyi mistrza, wykonana zostanie Staraniem 
Towarzystwa muzycznego dwukrotnie w dniach 
10 i 11 bm. W wykonaniu potężnego dzieła biorą 
udział; pod- dyrekcyą Mieczysława Sołtysa.. po- 
większone zespoły chóralne i orkiestralne z prze- 
szło 200 osób złóżone. Na solistów pozyskano 
świetny warszawski kwartet wokalny: Adela 
Comte-Wilgocka (sopran), primadonna Halina Le- 
ska (mezzo-sopranj, Adam Dobosz (tenor) i Zy- 
gmunt Mossoczy, bas opery warszawskiej. 


„Dyablica* Schónherra z Ordon-Sosnowską 
w głównej roli wywołała tak olbrzymie zaintere- 
sowanie, że bilety na pierwsze przedstawienie zo 
stały w ciągu kilku godzin rozchwytane. Sądzić 
należy, że następne przedstawienia tej ciekawej 
sztuki cieszyć się będą równem powoczeniem 
tembardziej, że znakomita Ordon-Sosnowska stwa 
rza pierwszorzędną kreacyę, której się długo nie 
zapomina. Obok niej świetne role mają pp. Justian 
i Szkudelski. Wpbec ogromnego powodzenia sztu 
ka ta grana będzie do wtorku włącznie, z wyiąt- 
kiem niedzieli wieczór; w niedzielę w Teatrze Ma 
łym pójdzie „Czysty inieres' w tej samej obsa= 
dzie co na premierze. 

„Manewry iesienne" z Kawecką stanowią o- 
gromną atrakcyę Teatru Nowości, gdzie groma- 
dzą się ustawicznie tłumy, owacyjnie oklaskuią- 
tee naszą divę operetkową w jej najlepszej roli. 
| Kawecka kończy już niebawem u nas swe gościn 
ne występy we Lwowie. 

* „O skibę* po raz ostatni idzie w niedzielę wie 
czorem w Teatrze Wielkim. Wspaniały dramat 
Kosora wystawiony z calym przepychem na na- 
szej scenie osiągnął rekordową  ilaść przedsta- 
wień, musi jednak w tym sczonie ZEJŚć już z afi- 
sza teatralnego z powodu przygotowań do no- 
wych sztuk, w pierwszym rzędzie „Peer Gynta'. 
Z powodu licznych zgłoszeń z prowincyi o bilety 
na „O skibę”, sprzedają już wszystkie kasy tea- 
tralne. Doskonała gra pp. Justiana, Szkudelskie- 
go, Barwińskiego, oraz całego naszego zespołu, 
Świetność dekoracyi i znakomita reżyserya spra- 
wiły, że dramat Kosora miał największą dotąd 
liczbę frekwencyi. 


TYDZIEŃ DZIECI 
| już do wrót puka. Ma on pokryć na rok cały zapo. 
trzebowana TOM., dać możność utrzymania 
przytułków Poradni, Ochronek, wysyłki dzieci 
na wieś itd. Niech przez pamięć o tem posypią się 
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datki jak najobiitsze, mech każdy na co go stać; 
złoży w oiierze polskiemu dziecku. 

Tydzień dzieci T. O. M. Komitet ovywatelski 
uprasza © iaskawe zgłaszanie się pe odbiór wo- 
reczków i legitymacyi na dni zbiórkowe 4 i5 
czerwca 1922 w biurze gł. TOM. ulica Koralnicka 
L6 I. p. w sobotę 3. bm. od 8—2 i 5—7 w. Odda- 
wanie i podejmywanie woreczków zbiórkowych 
w niedzielę i poniedziałek odbywać się będzie w 
sali Nr 101 Sądu apelacyjnego, ul. Batorego 1. 1. 
bez przerwy ód godz. 9—5 po poł. i 

m 


g = Ps na płask to 1 5 

i NY A a PA AA sali i 5: 
WY PTP LAK ZAB OBUWIA a at 

A EJ ilti ind oRTozEnyczwza, Le NOWOBAYM 


Lwów, u. Słowaokiego 6. — Telefon Bèi 


Garden Party n, 


<rządza w sobotę dnia 10. cz:rwca o godz. 5-tej ropoł 
nomitet Opieki nad Żołnierzem Po'skim na „Polski fun- 
lusz wdów i sierót wojennych”, w ofiarnie na ten cel 
?ddanym parku hr. Wlodzimisrza Dzieduszyckiega 
przy ul. Sybieszczyzny 1. — Szlachetny cel jakim jest 
„asiienie funduszu najbardziej loscm dotkniętych ofiar 
wojny wdów i sierót po żołnierzach połskieh, jakcteż 

esoła i miła zabawa, pełna ;rzeróżnych niespodzian :k, 
w ur czym parku powinny zachzc ć zawsze gotową do 
popierania wszelkiej humanitarnej akcyi publ czność da 
jak najliczniej:zezo wzięcia w niej udziału. Wstęp tylka 
za zaproszeniami. O ile go k'o nie o rzymał, może 
się zgłosić do Komitetu O. Ż. P. ui. Rutowsxiego 4, 


3 Zakłnd wychowawczo'naukowy Dr. Ade'i Kar. 
pówny we Lwowie z prawem publiczności otwiera w 
r. szk. 1922/23 gimnazyum humanistyczne, gimnazyum 
n:ohumanistyczne (bez łaciny, uprawniające do wszy” 
stkich studyów uniwersyteckich) liceum oraz klasy wastę- 
pne koedukacyjne (szkoła powszechna). Wszystkie egzza 
mina odbędą się w dni ch 21 i 22 czerwca, Zgłoszenia 
przyjmuje się codziennie od 3—4. Krasickich 18a. 4227 
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Towarzystwo Obrony Koni cznej wla- 
ścici li realności we Lwowie 
uprasza wszystkich właścicieli realności, by 
w myś! uchwały Zarządu przystąpili do To- 
warzystwa i ze względu na wysłać się ma. 
jącą delegacyę do Warszawy, zgłosili swoje 
żale i życzenia do dni 8 w biurze tego To. 
[warzystwa we Iwow*e, przy ul. Brajerow- 
skiej 1. 3, w godzina h między«4—6 popo- 

{adni 4:18 


Zemsta wydalonej ze służby urzędniczki. 


Lwów, 3. czerwca. 
(ws) Witold Traczewski, prezes Towarzystwa 
Gospodarskiego we Lwowie, przy ul. Kopernika 


20, zawiadomił Urżąd śledczy jeszcze w dniu 15. | 


maia br. że w lokalu Związku powiatowych To- 
warzystw pszcze'nych przy ul. Kopernika 20 na 
II piętrze wybuchł w godzinach wieczornych po 
zamknięciu kance!aryi pożar. 

Policya rozpoczęła Śledztwo, które odsłania 
ciekawy, bo w swoim rodzaju jedyny fakt: 

W kancelaryi Towarzystw pszczelnych mie- 
Ści się od szeregu miesięcy administracya „Bart- 
nika postępowego" redagowanego przez pp. inż. 
Webera i dr. Gubrynowicza. 

Dział prenumeraty w tejże administracyi spo- 


czywał w rękach dwudziestoletniej M. 

Od pewnego jednak czasu napływały zażale- 
nia od abonentów na niesprawność Administracy: 
i inż. Weber wymówił M. posadę. 

Pna M, przysięgła zemstę i wychodząc z biu 
ra zabrała 33.000 mk. i podpaliła kosz z papierami. 
Tymczasem woźni Towarzystwa  Gospodarskie- 
go zobaczywszy w lokalu biurowym ogień, we- 
szli do wnętrza a po ugaszeniu ognia stwierdzili. 
że spalił się*zupełnie stół w którego szufladzie 
znajdowała się kasa „Bartn:ka'. 

Pna M. dowiedziawszy się, że pol- 
cya prowadzi w tei sprawie dochodzenia, zbiegła 
z domu rodzicielskiego w. niewiadomym kierunki. 

Śledztwo -w *"ku 


Nr. 6401. «GAZETA PORANNĄ. ___. |: a. ma 


jak s ę przedstawia sprawa czyszczenia miasta. 


Nowe przyrządy du kropienia ulic, — Stan ogóluy parku Zakładu czyszczenia mia- 
sta. — Budżet na rok 1922. — Kiedy miasto nasze będzie czyste? — Pe p. Mi- 
sterki. 


Lwów, 3. czerwca. 

(p.) Wczoraj o godzinie 5 po południu ko- 
misya Rady miejskiej wraz z reprezentanta- 
ini prasy zwiedziła miejski Zakład czyszcze- 
nia miasta, celem oglądnięcia parku tegoż Za- 
kladu, a w szczególności dwóch nowych au" 
tomobijowych beczkowozów do kropienia u- 
lic, które — wykonane we własnym warszta- 
cie Zakładu — przedstawiają się nader spra- 
wnie. Przedsiębrane próby wykazały, że no- 
we beczkowozy  napełniają się bardzo szyb- 
ko, bo w 7 minutach, podczas, gdy dawny typ 
potrzebuje do tego 30 minut czasu. Strumień 
wody jest rzęsisty i rozstrzela się na wszyst- 
kie strony. Nowe beczkowozy mogą być tak- 
Że użyte przy gaszeniu ognia przez założenie 
węża gumowego. Oględziny starego parku 
wykazały, że wiele przyrządów wymaga na- 
prawy, wiele też reparacyi już jest w toku. 
Podczas zwiedzania zabudowań Zakładu na- 
sunęła się jedna, bardzo doniosłego znacze- 
nia, uwaga. Skład benzyny, potrzebnej do mo 
torów automobilowych, znajduje się w pry- 
mitywnej szopie tuż obok warsztatu stolar- 
skiego, od którego jest przedzielony tyłko 
cienką ścianką. Przedstawia to "także niebez- | gruz, zamienia się ustawicznie w proch, na co ża- 
pieczeństwo dła miasta, które w razie wy-, dne naintenzywnielsze kropienie nie pomoże. 
padku mogłoby o całe niebo przewyższyć | (Czy to zapowiedź, że i w .tym roku ulice nie bę- 
świeżą katastrofę przy ul. Krakowskiej. dą wcałe polewane? Przyp. Red.) 


Jak dowiedzieliśmy się w ciągu odbytego na 
stępnie posiedzenia; istnieje projekt budowy od- 
dzielnego składu na bęnzynę, ale wykonanie jego 
zostało widocznie odroczone, gdyż odnośna ru- 
bryka nie jest uwidoczniona w preliminarzu. Jak- 
kolwiek wiemy, że ina jest zmuszona do osz- 
czędności, jednakowoż w tym wypadku należy 
przed takiem igraniem z niebezpieczeństwem jak 
nałusiiniej przestrzedz i dlatego wyrażamy na- 
dzieję, że powołane czynniki zaimą się bezzwłocz 
nie tą sprawą. 

* Z przedstawionego na posiedzeniu przez inż. 
Jaskóiskiego preliminarza budżetu podajemy ogól 
ną cyfrę preliminowanych na rok 1922 rozchodów 
w kwocie 135 mil. mk. 

Na uwagę zasługuje również sprawozdanie 
kierownika Zakładu czyszczęnia miasta p. Mi- 
sterki, które stwierdza, że Zaklad pracuje inten- 
zywanie. Skrapianiu obfitszemu ulic stoi na prze- 
szkodzie mała iłość koni (29 par zaprzęgowych), 
które są niemal ciągle zajęte przy wywożeniu 
śmieci. 

Zdaniem p. Misterki jednak, jedynym sposo- 
bem. aby Lwów pozbył się kurzu i błota jest no- 
we wybrukowanie ulic, gdyż obecnie nawożony 


MINIATURY. Oto garść ciekawych dla polskiego czy- 
1telnika informacyi „Litwy“: 

Ukraińcy, mimo bardzo trudnych warun- 
ków istnienia nie stracili wcale nadziei na to, 
że postulat samoistności musi być bezwarun- 
kowo kiedyś twzględniony. Ze wszyskich i- 
stniejących rządów Ukrainy największyni au- 


Straszna katastrofa. 


Kto mnie spotkał wczoraj, pierwsze pytanie 
yio mniej więcej takie: 

— Co pan mówi na tę straszną katastrofę? 

Z początku chciałem być „geistreich* i stara- 
łem się każdemu powiedzieć co innego i w innej | 
formie. Aż wyczerpałem się i ułożyłem sobie dla 
wszystkich jedną stereotypową odpowiedź: 

— To jest faktycznie katastrofa, ale do sze- 
regu takich katastrof w przyszłości musimy się 
brzyzwyczaić. Najmonumentalniejsza budowa wy 
maga konserwacyi, a cóż dopiero taka rudera na 
Krakowskiej ulicy. Budowało się głównie na spe- 
kulacyę i dlatego w regule budowało się pod 
psem, aby tylko było, aby sprzedać i zarobić. A 
teraz zważyć trzeba, jakich wstrząśnień dozna- 
„ wały te budowy w ostatnich ośmiu latach. He 
ciężkich armat i różnych kolubryn wojennych 
przejeżdżało przez Lwów, że domy drzały w po* 
, sadach, całe ulice się trzęsły. Coś podobnego mo- 
że rozluźnia najsolidniejsza budowę. Gdy Niemcy 
wieźli przez ulicę Łyczakowską swe 42-centyme- 


torytetem we Wschodniej Galicyi cieszy się 
rząd Petruszewicza. 

„Jego armia przebywa obecnie w Cze- 
chosłowacyi i czeka lepszych czasów dla ma- 
tki Ukrainy. 

Z cerkiewnego życia 185 AA dalej 
„Litwa“, że najlepszy ojciec ukraińskiego na- 
rodu, prawdziwy „pater patriae“ metr. Szep- 
tycki, po powrocie z Ameryki bierze udział 
w kongresie echarystycznym w Rzymie jako 
reprezentant katolickiej Ukrainy, 

Metropolita zabawi w Rzymie do jesieni 
celerm konierencyi z Ojcem Św. W dzień jego 
powrotu do Lwowa zabrzmi po raz pierw- 
szy z cerkwi Św. Jura olbrzymi dzwon, uiany 
specyalnie dla uczczenia osoby ukochanego 
metropolity i nazwany jego imieniem. Głos 
tego dzwonu rozlegać się będzie na 40 km. w 


trówki, to cała dzielnica fibrowała, a w willi nau- | krąg. 
czyciela tańców Nowickiego zawalił się główny 
mur. Niemal wszystkie budynki we Lwowie są ZGON WYBITNEGO LEKARZA. 
s A P. 5 i 
chore i roztrzęsione, a jak je restaurować? Co to „Hromadskij Wistnyk* podaje wiado- 


sẹ będzie działo na Żółkiewskiem, w tej spalonej 
dzielnicy, gdzie ogień też zrobił swoje, gdzie by- 
iy kamienice z obu stron sąsiedniemi domami pod 
parte, a teraz stoją samotne i ma się nieraz wra- 
żenie, że wicher niemi kołysze! Więc jest żle, a 
pędzie jeszcze gorzej. Niebawem te walące się do 
my przestaną wywoływać sensacyę. To tylko 
początek był taki trudny i sensacyjny. Dalszy 
ciąg już mało kogo będzie interesował. 


mość o Śmierci dra Szczęsnego Sielskiego, 
który zmarł w swym majątku Witwicy koło 
Bolechowa w 70 roku życia. ` 

S. p. zmarły by! wybitnym lekarzem-gi- 
nekologiem, który podczas długoletniej prak- 
tyki, wykonywanej w naszem nmiieście, zaży- 
wał najłepszej sławy wśród całego społeczeń 
stwa lwowskiego jako jeden z pierwszorzęd- 
nych specyalistów, a przytem jako człowiek 
niezwykłej sumienności i dobroci serca. 

Ś. p. zmarły był czynny w życiu społe- 
cznem ukraińskiem. należał do członków za- 
łożycieli „Dniestru“, był długoletnim preze- 
sem Rady nadzorczej „Narodnej Torhowii*, 
dla której rozwoju położył niemałe zasługi. 
Należał również do Rady miasta Lwowa. 


Br. 


SOIMA O a TE R OZ WA PPU! | AMA Ol! PiS: i 


Z: spraw ukraińskich, 


WILEŃSKA LITWA RZECZNICZKĄ 
LWOWSKICH UKRAIŃCÓW. 

(p.) Od pewhego czasu „Hromadskij Wi- 
stnyk o wszelkich sprawach, dotyczących 
„Wschodniej Galicy!* informuje swych czy- 
telników za pośrednictwem cytatów z*wileń- 
skiej „Litwy — co jest-raczei tylko drogą o- 
krężną Lwów — Wilno — Lwów. 


należał do rzędu tvch młodych ukraińskich 
postępowców, przeciw którym wraz z Iwa- 
nem Frankiem na czele rząd austryacki wy- 
toczył słynny proces socyalistyczny i skaza- 
nv został wtedy na ièñen miesiąc więzienia. 


e 


SA 


Ś. p. Sielski był autorem kilku cennych 
prac z zakresu medycyny. Ostatnie lata Ży- 
cia spędził na wsi w Witwicy. 


EMCZEWUEWNMH FRED TEZ FZEESYTOTYWIECTE| 
3 

Lew Sirota. którego w bieżącym sezonie mie- 
liśmy sposobność kilkakrotnie słyszeć í eenić, jako nie- 
zrównanego pianistę- Wirtuoza, da się obecnie poznać 
jako znakomity pedagog, wprowadzając na estradę kon- 
certową szereg uczenic i uczniów swej mistrzowskiej 
leląsy, którą kieruje w Lw. Instytucie Muzyernym. Au- 
dycya zapowiadająca się bardzo interesująco, w której 
prog am wchodzi szereg utworów pasujących uczenice 
i uczniów Mistrza na artystów, odbędzie się w dniu ? 
czerwca o godz. 8 wieezorem w Sali Towarzystwa Mu- 
zycznego w „imprezie biura koncertowego M. Tórka. Bi- 
lety wcześniej do nabycia w skladzie nut Akacemicka S 
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Z, 
Notatki literackie. 


Pierwsze czytania dia szkół powszechnych, 

ułożyii Zofia Pfauówna. i Stanisław Rossow- 

ski, iusirowali Wanda Korzeniowska i Mi- 

kolaj Wisznicki. — (Nakł. Jakubowskiego, — 

Lwów, 1922). 

Dawno odczuwanej potrzebie stworzenia bar- 
dziej nowożytnych podręczników dla szkół po- 
wszechnych staże się wreszcie radość. „Pierwsze 
czytarnta”, które wojawiły się niedawno, zapełnia- 
ją ważną lukę w dzisiejszym systemie wychowa- 
nia najmiadszych. 

„Czytania” te przedstawiają się bardzo do- 
datnio i nie dziw, skoro na nie złożyła się praca 
rutynowanej nauczycielki i jednego z najsubtel- 
niejszych naszych poetów, doskonale odczuwa- 
jacezo potrzeby duszy dziecka i stopień jego 
wrażliwości. 

Podręcznik zawiera 163 ust, wybranych stas 
rannie z utworów Jachowicza, Konopnickiej (w 
przeważającej ilości), Or-Ota iwi., a uzupełnionych 
dużą ilością bardzo cennych ustępów pióra St. 
Rossowskiego, który bardzo szczęśliwie zaznajas 
mia dziatwę z miesiącami roku w 9 ustępach zas 
czynając od września, w którym rozpoczyna sią 
nauka szkolna, a kończąc na maju, poczem jeden 
ustęp przy końcu książki „Lato“ obemmuje trzy 
miesiące letnie. Wiele (u wnikliwości w dusze 
dziecięce, wiełe działanią na fantazyę i uczucie o=% 
raz systematyczne, świadome budzenie inteligen= 
cyi i rozwoju umysłowego. Układ bardzo umie- 
jętny a nawet „zagadki* ułożone tak, że odnoszą 
się już do wiadomości w poprzednich ustępach 
nabytych. Ilustracye przyiem bąr$zo wymowne 
i dostosowane do poziomu małych: czytelników. 
Nowością Są dwie powiastki obrazkowe, z któe 
rych odczytać mają maky samodzielnie treść. Je 
den tylko probłem jest dla nas nierozwikłany: Czy 
dobrze się stało, że wszystkie ustępy wierszowa= 
ne ułożono w formie ustępów prozą? Kwestya 
otwarta. Zresztą książeczka ułożona z miłością i 
widocz:ią celowością, bardzo miła powinna duże 
znaleźć wzięcie w kołach milusińskich i nauczy- 
cieli. (. 2.). 


NADESŁANE. 


pr Józef Liebeskind 


orjynuje jak zwykle 


w Mariorbıdzie dəm Hungaria“ 
Dr. IGNACY BETTER 


ord. jak w latach ubiegłych 
w Erynicy willa „„ERAHRUS*. 


OFIARNOŚĆ. 
Dla chorego profesora: Grono gimn. pol. w 
Dolinie 4800 mk: 
Kajetan Zubaczewski, Sakołówka 1000 mk. 
Korczyn, Jacorzyński 300 mk. 
Uczestnicy wieczorku „Gwiazdy“ urządzone- 
go przez p. Schultza, prez. Tow. i komisarza 


365% 


W czasach swych studyów akademickich | skarb. Fusa 8600: mk. 


Uczniowie żydowscy ` w szkołe 
Śniatynie 2400 mk. 

Polda Chmisinicka 500 mk. 

4 pocztowy Lwów 5 900 mk. 

R. K. 500 mk. 


realnej w 


„GAZETA PORANNA“ 


Nr. 640! 


Niesłychane rozporządzenie. 


Warszawa, w czerwcu. 

Polski Związek Teatrów Świetlnych oraz P. 
Zw. Przemysłowców filmowych a wraz z nimi i 
opinia publiczna pozostaje pod wrażeniem niesły- 
chanego wprost rozporządzenia magistratu war- 
szawskiego. : 

Przywyklśmy wprawdzie do rozmaitych roz- 
porządzeń, których miejscem urodzenia (nieszczę- 
snego) były kina warszawskie, jednak to co wy- 
płynęło pod nakazem dyktatorskiej krwi magistra- 
tu stolicy polskiej — przechodzi granice zrozumie- 
nia i cierpłiwości. Fi 

Jest to nie mniej ni więcej jeno zarżnięcie 
przemysłu filmowego. W nr. 28-ym Dzienn:ka U- 
staw Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 24 kwietnia 
b. r. Została ogłoszona ustawa w przedmiocie 
przedłużenia okresu urządzenia organów samo- 
rządnych na obszarze b. zaboru rosyjskiego. A 
zatem nasza Rada miejska po dość długim odpo- 
czynku zebrała się znowu w dniu 27 kwietnia br. 
by w pierwszym zaraz dniu uchwalć wniosek ma 
glstratu na żadnej ustawie nie oparty, bezzasadny 
grożący w skutkach pozbawienia miasta setek mi- 
bonów a państwa miliardów dochodu. 

Na mocy tej uchwały teatry świetlne war- 
szawskie mają pobierać od każdego biletu wejścia 
zamiast jak dotąd 10 marek, obecnie 40 marek na 
rzecz odbudowy teatru Rozmaitości, 

Wszak to najłatwieisze wybrnięcie z sytuacyi, 
pomyśleli sobie panowie z magistratu. Na wykoń- 
czenie teatru Rozmaitości potrzeba 300,000.000 ma 
rek. Magistrat postanowił je pożyczyć w Poczto- 
wej Kasie Oszczędności, dając jako gwarancyę 
zwTotu tejże w terminie trzymiesięcznym, uchwa- 
łę Rady miej., by kina te 300,000.000 mk. wpłaciły 
w ciągu trzech miesięcy. Jednem słowem Rada 
miejska chce dojść do odbudowy jednego teatru 
po trupach innej sztuki. Historya zanotuje tę nie- 
PRE bezzensowną uchwałę ku pamięci potom- 
nych. 


Dowiedziawszy się o tej — pożal się Boże! — 
uchwale Pol. Zw. Teatr. Świetl. wraz z Pol. Zw. 
Przemysłowców film. zwołał posiedzenie. Radzo- 
no dzień i noc, orzekając jednogłośnie, iż uchwała 
ta równa się ruinie kin, równa się pogrzeban u 
młodego przemysłu fiłm. Udano się nazajutrz do 
Urzędu prasowego, do p. Trzeżńskiego, referenta 


zr Bae 2 


Jak diujo trwa fim. 


i Odpowiedzi na te pytana są dziś najsprzecz- 
niejsze. A niejedno radby wiedzieć o nich widz, 
zaciekawiony „życiem filmu" i przedsiębiorca. 

Oczywiste, film powojenny niema tej trwa- 
łości jaką miał za dawnych, dobrych czasów, mi- 
mo, iż te czasy zakończyły się niedawno, bo do- 
piero [914 r. Zużywanie się flimu jest kwestyą 
pierwszorzędnej wagi dla przemysłu filmowego i 
należy uprzedzić opinię przed smutnymi w skut- 
kach nieporozumieniami. 

Bezsprzecznie zużywalność filmów wpływa 
na kalkulacyej biur kinematograficznych, gdyż ku- 
pując filmy na słabszej taśmie nie ryzykuje wię- 
cej niż kupując film na taśmie trwalszej. 

„Lichtbildbithne* rozesłało w tei sprawie an- 
kietę, której rezultaty podajemy jako istotnie cie- 
kawe. 

I tak według „Bayerische Film-Geselischaft" 
film może obsłużyć najwyżej 30 kin i to 3 lub 4 
kina po 7 dni oraz 26—27 kin po 4 dni. Można więc 


ii że film egzystuje maksymalnie 100—110 


do spraw samorządowych Min. Spraw wewn. P. 
Trzciński obiecał wstrzymać uchwałę. Następnie 
Związki udały się do wiceministra spraw. wewn., 
na którego ręce złożyły protest. Protest złożono 
również na ręce prezydenta miasta p. Nowodwor- 
skiego, komisarza Rządu p. Borzęckiego, 


W proteście właściciele kin piszą, iż nie uchy- 
lają się od współdziałania w odbudowie Rozmaito- 
ści, najlepszym dowodem, że zgodzili się pobierać 
5 marek a następnie 10 marek od każdego biletu 
na powyższy cel. Obecnie jednak uchwała godzi 
w byt teatrów Świetl., tak obciążonych olbrzymim 
100% podatkiem na rzecz miasta. Frekwencye 
wskutek tych ciągłych podwyżek cen wstępu tak 
się obniżyły iż jedna trzecia z ogólnej liczby -te- 
atrów Świetl. musiała zamknąć podwoje. Obecnie 
Magistrat znowu z 10 marek od biletu żąda po- 
bierania 40 marek. Jak można żądać rzeczy, które 
właściwie zależą od dobrej woli danych czynni- 
ków? W dodatku właśc ciele kin musień inkaso- 
waną od publiczności ofiarę wpłacać z góry do 
kas magistrack'ch, składając tem samem najwięk- 
szą of'arę. To samo oczywŚcie musiałęby nastą- 
pić i przy 40 markach podwyżki. 

Zamknięcie km pozbawi miasto przeciętnie 
około 200,000.00 marek dochodów mies ęczn:e. 
Zamknięcie kin spowoduje, że 40 mk. nie będą od 
biletów pobierane i teatr Rozma'tości nie będzie 
odbudowany netyłko w trzy miesiace ale i za 


dowę Rozma tości. Może przeceż uadeiść taka 
chwała, że Zwązek powie, iż nie chce dalej inka- 
sować ofiar na ten cel nawet 10 markówek i wszy 
stkie kina nagle staną, gdyż nie zechca dać się da- 
lej wyzyskiwać. Możliwe, że wskutek rozporzą- 
dzeń Rady miej. Polska będzie orygnałem w św'e 
cie, bo zamknięcie k'n sprowadza upadek przemy- 
słu filmowego i handlu. Bez filmów nie można pro- 
wadzić kin! 

O! — to byłby fgiel nielada! Mamy jednak 
nadzieję,że Minist. Spraw wewn. nie pozwoli na 
taką gospodarkę, aśm'eszającą nas w oczach ob- 
cych i własnych, Że Mim str. Handlu i Przemysł. 
wglądnie również w tę sprawę. A p. prezydent n'e 
pozwoli również na taką niesłychaną samowolę 
magistratu. 


Firma „Brackmana et Co“ znowu ośwładcza. 
že pracując jedynie na taśmie Kodak, której cena 
wynosiła przed wojną 60 centmów — mogła eks- 
 ploatswać film przez 20—30 tygodni, tymczasem 


lata. Magistrat warsz. milczy tylko. ne chcąc: od- 
powiedzieć, ile już kina warsz. wpłacity na odbu-: 


Z kroniki filmów. 


Nowe przedsiębiorstwo  fłlmowe.  „Kaden- 
Eim“ powstało w Warszawie. Założycielami są 
finansiści warszawscy i ludzie iachowi, -między 


innymi p. Dany Kaden. 

Kawecka na filmie. Znakomita śpiewaczka z 
operetki warszawskiej, otrzymała od przedsta- 
wictela jednej z większych wytwórni filmowych 
w Berlinie propozycyę wystąpienia w nowym o- 
brazie. P. Kawecka, której występy obecne wzbu 
dziły we Lwowie wielkie zainteresowanie, podo- 
bno przyjęła tę propozycyę i rozbłyśnie na ekra- 
nie ze swą sztuką i wspaniałemi brylantami. 

Betty Compson oto nowa gwiazda ekranu w 
Ameryce, jak donoszą dzienniki. 

Cyrano de Bergerac wcielony został 
świat filmów. 

Dziwny zwyczaj zinieniania tytułów posłada 
| Nazimowa, słynna artystka filmowa. I tak „Damę 
Kameliową' Dumasa zmieniła na „Kamilłę* a 
„Norę* Ibsena na „Reginę“. Dlaczego Nazimowa, 
której gra dosięga szczytów Sary Bernhardt i Du- 
se — nie uszanowała praw historycznych .i lite 
rackich — niewiadomo. 

Pierre Benoit, znany autor francuski, zarabia 
olbrzymie sumy, przerabiając swe powieści na 
film. Obecne wydał książkę pt. „La chaussee des 
' Geants* która została natychmiast przerobiona na 
film, nieomal w chwili, gdy ukazała się na rynku 


w 


* księgarsk'm. 


| Francuską cenzura, na którą tak ostro się o* 
skarżają przeds'ębiorcy flrmowi, jest względnia 
tolerancyjna. skoro przyjmiemy pod uwagę, że w 
Japoni: delikatny i niewinny pocałunek został. na 
fdme zabranony (?!). Nakaz ten zagroził poka: 
.zowi dwu tysięcy filmów, 
Miiionowe zamówien'a czyn'one przez zagra: 
niczne firmy w niemieckich zakładach kopiowych, 
(wyw ara coraz większy wpływ na b lans państwa 
iwy. Na jake sumy czynione są transakcye można 
|łatwo wn'oskować z tego, że np. przedstawiciel 
'stwo amerykańskie trustu filmowego „Goldwyn— 
Tłistilbuto Corporaton* poczyniło niedawno za 
mówien a na 300.000 metrów fim. Suma powyż- 
[sza obstalunku wynosi w przybłiżeniu 2,500.00G 
j marek niem. Tym materyałem kopiowym zaopa- 
|truje powyżej wymienone towarzystwo swoich 
| przedstawicieli w Europie. , 


'ficzna — to książka, którą czytać mają narody 
całego świata. 

| To pierwszy nakaz. Jednak nie wystarcza tę 
»ksiaġkę" napisać, oprąawč, trzeba jeszcze zor- 


dziś, gdy ta sama taśma jest droższa, trwałość jej ganizować jej wysyłkę w Świat. Wtedy dopiero 
jest krótsza, tak, że film może być zużytkowany | można będzie mówić o rozwoju naszego przemy- 
tylko 15 tygodni. Jeżeli się jednak przyjmie pod. słu. Przedewszystkiem zaś jest zadaniem wy- 
uwagę niedokładność sklejeń i opłakany stan apa-| twórcy wyszukanie dobrych scenaryuszy. Odczu» 
| ratów projekcyjnych, trzeba w kalkułacyi brać wam ta wszyscy. ż w ostatn'ch latach produk- 


pod uwagę jedynie 10 tygodni. 

Większość odpowiedzi na ankietę podawała, 
4 trwałość filmu obecnie wynosi 125—130 dni. 

W każdym razie przyznać należy, iż ryzyko 
biur kinematograf. jest teraz prawie większe niż 
przed wojną. 

Tak piszą i interesują się zagrantcą kinema- 
tografią, rozpisują ankiety, zwołują zjazdy, wy- 
dają pisma. A u nas? 

Pisaliśmy już kilkakrotn'e o tem, wskazując 
jak ważną gałęzią przemysłu rodzimego jest ki- 
nematografa. Przygotowania obecne, wiosenne, 
do produkcyi ffmowej są w toku, gdyż dały re- 
zultaty pomyślne. Dyrektorowie i wytwórcy po- 
winni zdać sobie sprawę, że taśma kinematogra- 


ca krajowa nie wykazała postępu. W naszych f'l- 
'„ewiaszają sę ciągie te same konczpcyc a 
| setki osób, które Śpieszą ujrzeć twory rodzi.acga 
przemysłu słusznie dziwią się powolności i mo!o- 
tonii rozwoju polskiego filmu. A gdzież są przy- 
czyny zła? Dlaczego film polski w porównanu z 
filmem zagranicznym jest embryone:n? Przyczyn 
jest wiele jednak jedną z najgłównicjszych jest 
przedewszystkiem nieracyonalny, olbrzym: poda. 
itek od widowisk flmowych. Kinemaiograiów jest 
„co raz mniej, nowe nie przybywają — n'ema więc 
gdzie $Percstu demonstrować tak małej produkcyj 
— jaką jest nasza Polska. 
O tem powinien rząd pamiętać! 
Dr. H. B. 
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wsta baletu rosyjskiego, opowiada w jednem 
z pism francuskich o decydującym wpływie, 
jaki na rozwój jego talentu wywarł artyzm 
Sary Bernhardt. 

„Zawdzięczam sztukę mą Francyi. Sara 
Bernhardt i muzeum Louvre byli pierwszymi 
moimi mistrzami. 

Od najwcześniejszego dzieciństwa idea- 
'em moim było poświęcić się tańcowi, zrozu- 
miałem zaś dość rychło. że prawdziwie arty- 
styczny taniec jest taki, który ruchem oddaje 
wszelkie stany duszy. Przed osiemnastu laty 
-- będąc uczniem Akademii Julen, borykałem 
się jeszcze z sobą, nie wiedząc, czy nie na- 
teżałoby mi przerzucić się de malarstwa. 

W roku 1904 na wiosnę ujrzalem_po raz 
pierwszy grę Sarę Bernhadt — grała wów- 
czas: stale ;„L'Aigłou* — i to zadecydowało 
a dałszem mojem życiu. 

Sztuka plastyczna genialnej aktorki była 


P e 
Ze świata. 

Trumny z gipsu. Wobec braku i ogromnej 
drożyzny drzewa řada miejska w Kassel zarządz:- 
ia chowanie nieboszczyków w truninach zrobio- 
uych z gipsu, którego cetnar w Niemczech kosz- 
" tuje zaledwie 70 marek. Trumny te, stosownie do 
_ swego. materyału, dają się. wyrabiać we formach 

"bardzo artystycznych i są podotno bardzo trwa- 
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- DZIAŁ coSPODARCZY. 
~Z działalno 
ŚW Ty TĄ Lwów, 3 czarwca. 


Mimo niepomyślnej koniunktury ostatniego 
roku, życie gospodarcze naszego państwa zatacza 
córaz szersze kręgi i zdaje się nadrabiać to, co 
przez czas niewoli utraciło. Ten stosunkowo szyb 
ki rozwój naszego życia gospodarczego zawdżię- 
czamy przedewszystkiem wielkim  instytucyom 
handlowo-przemysłowym. Na czele tych insty- 
tucyj kroczy: niewątpliwie Po:skie Towarzystwo 


fiandiowe w Krakowie. Towarzystwo to —dzięki. 


sprężystemu kierownictwu — potrafiło nasze ży- 
cie ekonomiczne skierować na właściwe tory i 
"podobnić je do stosunków zachodnich i to jest 
+ może jedną z największych zasług tej instytucyi, 
będąćeł poniekąd symbolem odrodzenia naszego 
przemysłu i handlu. 

O olbrzymiej działalności PTH. dowiadujemy 
się z nadesłanego nam sprawozdania za trzeci rok 
obrotowy, tj. za r. 1921. Sprawozdanie to jest do- 
skonałą ilustracyą trudnych warunków, wśród 
ść których. instytucye handlowe czy przemysłowe 
zmuszone są pracować, a jeżeli maño tych 'tysią- 
| gznyche-niekiedy - przeszkód PTH.: pomyślnie ten 
„srok przetrwało, to tyłko dowód i świadectwo 
zdrowych podstaw, na iakich imstytucya ta się 
spiera. 

Rok bilansowy 1921 — czytamy w Sprawoz- 
daniu == był o-tyle „korzystnym, że przyniósł 
wraz z pokojem na Wschodzie korzystną koniun- 
kturę, która umożliwiła znaczne obroty 'towaro- 
. we. Równoczęśnie ułatwiło powolne układanie się 
stosunków z Wolnem miastem Gdańskiem, roz- 
winięcie i wzmożenie handlu towarowego z za- 
granicą. Korzystne wyniki w obrotach towaro- 
wych. zostały jednak po części zredukowane po- 
stępującą dewaluacyą marki polskiej, która para- 
krotnie przybrała tempo bardzo szybkie. Ta nie- 
pewność walutowa, utrudniająca wszelkie kalku- 
lacye, stała się wprost groźną z chwilą, gdy 
wskutek wypadków politycznych kurs marki 
zbyt raptownie się podniósł. Spowodowało to w 
ostatnim kwartale 1921 brak gotówki, oraz trud- 
ność pozbycia zapasu towarów, a więc zastój w 
handlu z jednej strony, zupełny zastój w przemy- 
čte przy rosnących stale kosztach administracyj- 

„ch z drugiej strony. 
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Wpływ wielkich artystów. 
Sara Bernhardt zadecydowała o kar;erze ar ysty Z baletu. 
Aleksander Sacharoff, najwyb tniejszy ar- | dla mnie rewelacyą, Uirzałem prze 
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d sobą to, 
co instynktownie przeczuwałem: że można 
gestami wyrazić uczucia ludzkie w całej ich 
rozmaitości i intenzywności. Zrozumiałem w 
tej chwili, jaką być powinna sztuka choreo- 
graficzna. Przez dwa miesiące, co wieczora 
byłem w teatrze i studyowałem sztukę Sary 
Bernhardt. Zrozumiałem także, że ciało tan- 
oerza jest elementem nadzwyczajnie podat- 
nym i wyrazistym, nie należy jednak ograni- 
czyć się do jednej szkoły. s 

Nie zamknąłem się więc w granicach tech- 
niki klasycznej; zwróciłem sie do gimnasty- 
ków hinduskich i chińskch, podziwiałem i na- 
byłem technikę akrobatów, a jedynem mo- 
jem pragnieniem i jedynym celem było: udo- 
skonalenie ciała, złączenie w całość harmo- 
nijną wszystkiego, co przyczynić się może do 
wytworzenia tego instrumentu, pełnego sub- 
telności i giętkości, jakiem być winno cialo 
tancerza“. 
OO Soci NEEE 


ite, o czem sąd należy iednak do przyszłości, bo 
niewiadomo jeszcze, jak się z:eniia matka z teml 
trumnami obchodzić będzie. 

Co przystoi artystom? Związek artystów scen 
polskich wydał postanowienie, zakazujące swym 
członkom, kandydatom i adeptom brania udziału 
w przedstawieniach * koncertach, gdy publiczność 
zasiada przy stolikach. 
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ści Po'skiero Towarz. Handlowego. 


e Nie chcąc doprowadzić do choćby chwiłowe- 


| go zastanowienia swej pracy dyrekcya Towarzy- 
jstwa postarała się o powiększenie kredytów bat- 
kowych i wzmocnien.e „środków obrotowych 
przez przeprowadzenie reszty IV emisyi akcyi, 
tak, że po jej przeprowadzeniu kapitał akcyiny 
wynosił Mkp. 100,100.000——, zaś fundusz rezer- 
wowy specyalny kwotę Mkp. 165,105.400'85. 

Nieprawdopodobny spadek marki polskiej po- 
ciągnął za sobą dewaluacyę kapitału akcyjnego. 
Celem uchronienia akcyonaryuszy przed zmie 
szeniem się wartości ich udziałów, dyrekcya za- 
kupiła korzystnie szereg obiektów  przemysło- 
wych i nieruchomości i rozporządza obecnie ta- 
kiemi wartościami jak Hotel Saski w Krakowie, 
dom w Rynku krak. L. 12, ponadto posiadają 2 
domy w Gdańsku, dom w Warszawie, na Krakow 
skiem Przedmieściu, dom w Łodzi oraz 4 domy 
w Synowódzku, dalej posiada olbrzymie grunta w 
Dabiu pod Krakowem, gdzie rozpoczęto budowę 
wielkich magazynów towarowych, obliczonych 
ha 4 tysiące wagonów pojemności, a które prze- 
kształcone zostaną w osobne towarzystwo maga- 
zynowe, w końců tartaki w Bonarce i Synowódz- 
ku. — Dla późniejszego zabezpieczenia sobie moż 
liwości rozsyerzenia swych zakładów przemysło” 
wych lub stworzenia nowych nabyło PTH. grun- 
ta przy stacyi w Płaszowie i Bonarce, gdzie wy- 
budowano domy robotnicze dla swego personalu 
tartacznego. Wreszcie finansowana przez PTH. 
polska Spółka jajczarska rozpoczęła w Krakowie 
budowę magazynów i wielkich basenów kalcyna- 
cyjnych dla zaopatrzenia Krakowa i Zagłębi wę- 
glowych w jaja w porze zimowel. 

Wartość nieruchomości, która w bilansie z r. 
1920 wynosiła 30,753.681 Mkp., podnost Się w bi- 
lansie z r. 1921 do 47,573.001 Msp. Jeżeli uwzęlę- 
dnimy dalszy wzrost cen nieruchomości oraz spa- 
dek marki polskiej, to stwierdzić należy że war: 
tość tych nieruchomości w dniu dzisiejszym wie- 
lokrotnie przekracza cały dotychczasowy kapitał 
akcyjny wraz z rezerwami. Dlą charakterystyki 
niezw$rkłe skromnej oceny wartości majątku P. 
T.H., podajemy pozycyę bilansową „Ruchomo* 
ści“. Pozycya ta obejmuje urządzenia biurowa, 
isamochodv. urządzenia przeszło 100 pekoi hotelu 
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Saskiego itp. a ocenioną została w bilansie war- 
tością jednej marki. 

Coraz większy rozwój działalności handlowej 
instytucyi uzewnętrznił się przez powiększenie li- 
czby oddziałów. Po za już istniejącymi powstały 
nowe w Łodzi, Wilnie i Białymstoku. Ponadto w 
najbliższej przyszłości otwarte zostaną na Gór- 
nym Śląsku oddziały PTH. wykazują wielkie o- 
broty, a na czoło wszystkich oddziałów wybiia 
się również i w tym roku oddział gdański, który 
w imporcie do Polski zajmuje obecnie pierwsze 
miejsce. 

Lecz nie ograniczyło się PTH. do rozwijania 
tylko handlu polskiego. Kierownicy towarzystwa 
zrozumieli, że rozwój handlu zależy od silnego 
przemysłu krajowego i dlatego PTH. zakiadało z 
własnych funduszów lub współdziałało- przy za- 
kładaniu pierwszych dziś w Polsce wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych. 

Najpoważniejsze stanowisko zajmuje P. T. H. 
w przemyśle drzewnym, którego jest wie!kim pro 
ducentem, rozporządzając — rzecz Maturalna — 
olbrzymiemi kompleksami lasów oraz licznymi 
tartakami. Tartak w Bonarce wzmógł w ub, roku 
swoją produkcyę i udoskonalił niektóre urządze- 
nia techniczne, urządził fabrykę parkietów itd. — 
Materyały wyprodukowane w tych zakładach 
przemysłowych (w Bonarce i Synowódzku) zdo- 
bywają sobie coraz szerszy rozgłos i uznanie, o 
czem wymownie Świadczy silne wzmożenie się 
eksportu. Tu podnieść należy, że PTH. w* roku 
sprawozdawczym kiładło wielki nacisk ha uprze- 
mysłowienie kraju.i samo też przekształca się 
równocześnie w instytucyę przemysłową. 

Wiele przedsiębiorstw rozmaitych gałęzi 
przemysłu zawdzięcza Polskiemu Towarzystwu 
Handtowemu swe istnienie i szybki rozwój, Szczii 
płe ramy artykułu nie pozwalają na szczegółowe 
wyliczenie wszystkich przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, których założycielem jest 
PTH. Zaznaczamy, że świetnym rozwojem cie< 
szą się fabryki jak „Lemiesz*, fabryka pługów 1 
maszyn rolniczych, powiększona ostatnio przejęe 
„ciem fabryki pilników, odlewni żelaza i maszyn 
rolniczych, dawniej Bartik w Tarnowie. „Lemiesz* 
pomimo intenzywnej pracy, tak w zakładzie kra«* 
kowskim jak i tarnowskim, nie może nastarczyś 
zamówieniom, tak, że dalsze jego rozszerzenie 
przez podwyższenie kapitału zakładowego i na- 
bycie nowego objektu okaże się koniecznem. W 
roku 1921 udzielił „Lemiesz* 60 proc. dywidendy. 
— „Cegielnia parowa E. hr. Mycielskiego* rozwi: 
ja się korzystnie i znacznie wzmągia swoją pro* 
dukcyę. — „Browar akcyjny“ w Tenczynku oraz 
„Parowa suszarnia. jarzyn“ w Tenczynku praco* 
wały normalnie i zdobywają sobie coraz szersze 
rynki zbytu. Nie można również pominąć tow. 
akc. „Azot“, jedynego tego rodzaju przedsiębior- 
stwa w Polsce — „Fabryki wyrobów stolarskich 
Murany'ego* w Krakowie, które stale wykazują 
znaczny rozwój i sukces finansowy. Nadmienid 
dalej wypada „Polską Spółkę Jajczarską* w Kra-. 
kowie, która nie tylko poszczycić się może swo* 
imi rezultatami finansowymi, ale także korzyst- 
nym swoim wpływem na regulowanie cen tega 
artykułu. 

Dla eksploatacyi drzewostanów w państwie 
„Bródy“ założyło PTH. wspólnie z jego Bankami 
Konsorcyalnymi, przy udziale kapitału zagranicz- 
nego Spółkę akcyjną pod firmą „P. Foresta“, w 
której poważny bierze udział. 

Towarzystwo Żeglugi Morskiej „Sarmacya* 
przemieniło się w spółkę akc., wchodząc równo: 
cześnie w ścisłą łączność z norwegską firmą o: 
krętową „Det Bergenske“, przyczem nabyła o- 
bok statku „Kraków“ drugi statek „Wisłę“. U- 
dział PTH. w tej Spółce odpowiednio się zwięk- 
szył. Celem zapewnienia sobie źródeł produkcyi, 
oraz rynków zbytu w Jugosławii i Austryi, zało- 
Żyła Tow. Spółkę z ogr. odp. „Tohan“ w Wiedn u 

O rozwoju Yow. Świadczą najlepiej daty po- 
równawcze. I tak suma aktywów za rok 1920 
wynosiła 752,588.123 Mkp., podczas gdy za roli 
1921 wynosi 2.520,320.449 Mkp.. a więc — jak wi- 
dzimy — wzrosły blizko 4-krotnie. Zaznaczyć 
dalej należy, że pozycye stanu czynnego podda- 
ne zostały bardzo surowej ocenie tak, że Śmiało 
można powiedzieć, iż aktywa obejmują naprawdę 
realne pozycy%- 
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Reasumując więc to, cośmy “wyżej powie- 
dzieli, stwierdzić należy, że dalsze nasze życie 
gospodarcze zawisłe jest — bez przesady — od 
stałego rozwoju PTH. 

Kończąc, z uznaniem podnieść musimy, że P. 
T. H. stale pamięta o celach społecznych i huma- 
nitarnych, przeznaczając pokaźne sumy na ogólne 
potrzeby kulturalne i socyalne. Również i w tym 
toku, z okazyi zamknięcia rachunku przeznaczyła 
dyrekcya 5 milionów marek, jako fundusz emery- 
łalny dla swych urzędników, który w trzecim ro- 
ku istnienia wynosi 8,700.000 Mkp. Ponadto To- 
«ąarzystwo przeznaczyło 2 miliony na cele huma- 
nitarne. 5934 

W. S. 


i p. M! 
ŚLĄSKI ZAKŁAD KREDYTOWY SPÓŁKA AKC. 
W BIELSKU. 

Dnia 16. maja br. odbyło się w Bielsku w sali 
posiedzeń Izby przemysłowo - handlowej walne 
zgromadzenie konstytuujące Spółki Akcyjnej „Ś ą- 
ski Zakład'Kredytowy* przy współudziale repre- 
zentantów władz, oraz przedstawicieli przemysłu 
t społeczeństwa miejscowego. Założycielam: rio- 
wej instytucyi bankowej sa: Bank Dyskontowy 
Warszawski, Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwo- 
wie, Amstelbank w Amsterdamie i firma Bracia 
Pollak w Bielsku. Zgromadzenie uchwaliło zawią- 
zanie Spółki i przyjęło do dyspozycyi Spółki ka- 
pital akcyjny całkowicie wpłacony gotówką w 
sumie 200 milionów marek. 1 

Do Rady Zawiadowczeęj wybrani zostali: Dyr. 
dr. Henryk Aschkęnazy, dyr. Fryderyk Ehren- 
fest, dyr. Paweł Feilperin, dyr. Herman Horo- 
witz, dr. Maurycy Heilperń, Przemysłowiec, dr. 
Natan Loewenstein, dyr. Zygmunt Loewy, dr. 
Emi Parnas, adwokat, dyr. Leopold Piltzer, prze* 
mrysłowiec, Albert Pollak przemysłowiec, Jerzy 
Vogt przemysłowiec, Edward Zajączek przemy- 
słowiec. — Do komisyi rewizyjnej. Adolf Later- 
mer, Otto Loewy, Paweł Nissen, Fryderyk Suchy- 
staw, Franciszek Utitz i dr. Leon Barysz. 

Walne zgromadzenie poleciło Radzie Zawia- 
dowczej rozpocząć działalność Spółki po iei za” 
rejestrowaniu i dokończeniu czynności organiza- 
cyjnych, które potrwać mają do końca czerwca br. 

Dyrektorami założonego Banku, który dzia- 
łałnością swoją obejmuje nie tylko Śląsk Cieszyń- 
ski ale i Śląsk Górny, m'anowani zostali pp. Jakób 
Podczaski i Zygmunt Pollak. 
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sk. PSZYDrc: 


WIADOMOSCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 2. czerwca. 
W akcyach przemysłowych większe obroty 


Stopa eskontowa ı. 


i zakończyły kursem 7100. Parowozy 1150, w Kra- 
kowie 1200. Chodorowskie początkowo 3375, pod 
koniec 3400, w Krakowie 3375. 

Karpalty poprawiły się na 1750. Polska Nafta 
z 1900 awansowała na 1925, w Warszawie 1950. 

W akcyach bankowych płacono akcye Banku 
Fipotecznego po dotychczasowym kursie 800. 

Kursa walut zagranicznych na ogół słabsze, 
tylko Berln siln-ejszy. 

Londyn u nas 17660, w Warszawie .17550 do 
do 17675. 

Berlim wahał się pomiedzy 14.85 a 15.10, koń- 
cowa trafłsakcya 14.90, w Krakowie 14.85 do. 15, 
w Warszawie 14.55 do 14.85. Marki niemieckie 
14.77 do 14.80. 

Korony czeckie 78.75 do 79. Praga 7714, w 
iKrakow'e 77 do 7719, w Warszawie 76.25 do 77. 


Medyolan płacono 20742. Dewiza Wiedeń wa-| 


hała się pomiędzy. 35 a 35.75, pod koniec spadła na 
34.75. w Krakowie 3312 do 35, w Warszawie 35.25 
da 35.75. | 
Terdencya na ogół znłźkowa, usposobienie o- 
żywtone , 


+ 


FRONIKA SPOSTOWA. 


Zawody Lublin—Lwów urządza dnia 5 czerw 
ca Tow. Naucz. Szk. Wyż. na boisku „Pogoni“ za 
stryjską rogatką. Na zawody złożą się: match pil- 
ki nożnej i pięciobój młodzieży szkół Średnich. —-. 
Nagrody ofiarowanę zostały przez K. S. „Pogoń“, 
TNSW., dyrekcye szkół i inne. Dochód cały na ko 
lonie wakacyjne. Początek pięcioboju o g. 3-ciej. 
matchu o 4. po południ”» 


| 


© GŁOSZENIĄ 


J POSADY I PRACI B 


Poszukiw ni: pieeęgnisrki d  nemowląt, także do 
Wa szawy, sh ące d wszystkiego, kucharki. poko* 
jowe; hony, lokaje. klucznice, kucharze, wiele rozma- 


itej służ y, nau zycielki, guwernantki, Francuski, 
Ni:mki, Biuro Nemczynowskiej Lwów, plac Akade- 
micki . 2. 4292 


Rutynowany ki'ncydat notaryalny. byly oficer W. P- 
poszukuje posady. Zgłoszenia do Adm. pod „Rutyna”. 
4213 


Mlody człowiek 


*ardzo dobrze « beznany ze stosunkami handlowemi we 
wowie, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod „Zdolny“ do 
Biura ogł.szen S. Sokołowssiego i Ski Lwów. ul. Ja- 

giellońska 7, 4221 


t 


R KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIAALĄ a 


SKLEP komisowy Washi gton, Kop rnika 22, kupuje 
sprzedaje i w komis przyjmuje. Tanio do nabycia strzel- 
ba 16-ka, lustro weneckie, ręczne maszyny Sing ra 

i inne rzeczy. 


Kamien'e młyńsk'e, pi rws'orzędny fabryk t czeski 
(lrapp-P.l no), łuszczarki „Rex“, aspiratory, tara- 
ry. ylindry, najlepszego wyrobu, natychmiast ze 
składu poleca „Rolindustria* S. A. Lwów, Fredry 9, 
telef. 653. Żą ać ofert. 5931 


Zarzutka m'ską kowerkot na 


szczupłego pana do 
sprz dan a. Lelew:la 2. drzwi 8 42 


D m żytną mą ę iaą 25 ki 


g. za drabinkę pokojową, 
Lelewela 2, li. p., drzwi 8. 422 


di 


Rogact roezny oswojony. na sprzedaż, leśnictwo Tada- 
"nie, poczta Kamionka Struniłowa- 4239 


Sprz dam okazyjnie 1/3 udzia u w przedsiębiorstw e. 
Zg'oszenia pot „Inżyn er“ do Adm. „Gaz. Por.“ 423: 


Legawce szorstkowł se (Stichelharig) 14-1ygodniowef 
zaraz s rz*dam. Diug sza 22. 4240 


W.lię sprzedam w pierwszej dzielnicy, komfort, morg 
. sadu z n.jsziachetniejsze.ni drzewami owocowemi, cu- 
dny widok a la Z kopane, 8 pokoi, 2 kuchnie, 2 ła- 
zienki, 2 werandy, pokój dła słnżby, praczkarnia, staj- 
nia. wozownia, przy kontrakcie cała wo na. Zamiana 
na kamienicę możliwa. Oferty list wne do Reklamy 
Prasowej, Ch rążczyzna 7, dla „Wyiazd*. 4234 


Młyr skie kamienie, r aszyny. turbiny, transmisye, pasy, 
motory ropne, lokomobile, gatry po cenach konkuren= 
cyjnych poleca „Piłor*, Lwów, Batorego 4. 3381 


Stein :aLS, Lwów, Krasick.ch 18, poleca Kamienie młyń- 
skie. 4019 


Sprzedam f rtepan, hrót i, mar i W tih-Bósendorfer 
Hausnera 5, h p. m. 5, od 2 —4 popoł. 4216 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


Oddam i szkanie bez kichri dwupokojowe przy ui, 
Aka mic ej, za 3-p k'jows z kuchnia i komfortem. 
Z-ł sz. a pod „Zaufanie“, Biuro ogłoszen Briicka, 
Kośc usrki 2. 4229 


ZAMIENĘ 2 pokoja i kuchnię z konf rtem w okolicy 
ui, Zygmuntowskiej i Gródeakiej na 2 pokoje z kuchnią 
i ko ufortem w okolicy Zelonej ałbo Łyczak wskiej. 
Zgłoszenia do Adm „Gaz. Por." pod „202%, 5923 
Sum Na _ Mm | |. Mk 


a 


p RCZMAITAZ Pi, 


|Do wy zierżawienia: sad, dwieście ilkadziesiąt drizw 
przeważnie jabł' ni. Rudniki, p. Fiase zna (sta Y>} 
dwie odzmy o` Iw wa, 3 kn Gł oni 5514 


Wysyła 


dv oddania, Lelewela 2, drzwi 8. 


i — ~ < ae a e e m 


meble do Wiednia, mam pół wuzu wii mo 


4425 


_Nr 6-01. „GAZETA PORANNA: 


Str. 


Dr. Maksymilian ROLLER 


ord. w choróbach dzieci. Szczepienie od 2—4, ul. 
Kleparowska 4. Il. p. 4197 


Dr. AL KSANDER ROSENBERG 


specya.ista chorób kobiecych i akuszer, powrócił 
i ordynuje ul, zykstuska 2. 5024 


E(ykiety, sygnafury, dypiomy, 
m Akcye, Papiery wartościowe 
Nuty, Plakaty Loży w" zakre: 


boty w zakres 


wykonuje pierwszorzędn 


ordynuje jak dawniej w| Zakład artystyczno-LITO GRAFICZNY 


fr. 1. Shagr dy odc „ Hegedüs 


Alte Wies . D.m Nastop l. 5310 


SYS chorób skórnych i vene ojj A 
tJ-foin byly elsw Kiiniki wiedeńskiej 
Or. N. Gaidstsin i berlińskiej ord. dla kı biet 
» 10—12, dla mężczyzn od 2-5, w niedziele i święt: 
9—12, Kraszews iego 3. 5309 


TURBINY WODNE 


światowej sławy fabryki turbin 
L M. VOITHA, w St Pölten 


dostarcza „ROLINDUTRIA* S. A: 


Kraj. Zakład dla Przem. Fabrycznego, Lwów, 
ul. Fredry 9, telefon 653. — Wyłączne zasie- 
pstwo na Polskę. 5932 

BUDOWA KOMPLETNYCH MŁYNÓW 
i ZAKŁADÓW O SILE WODNEJ: 


UMAKOW (zdrój 


Pensyonat „POGOŃ* 


położony piękrie w środku. patient nowo urządzony, ku- 
chnia doskanała. poleca pokoje bez pościeli po cenach 


ran 


tanisław ABL: 


wów, beg'onow 11, Filia: Sykstuska 3 = 


| ROROBY BY PIERSIOWEJnęs a aa 2 


radykalne leczy 


„Balsam Thiocolan Age" 


wyrobu laboratorynm chemiczno-farmaceutycznego 


A. Gąszckiego, Wars awa, Freta 16. 


Sprzedaż w apteka h za receptą WP. kir 3652 


Pasy i (ransmisyg mmm 


pNRosorzednej jakości po cenach fabryczna, poleca 


om h:ndlowy „PILOT ge LW 


i techniczny Batorego | 4. 
p łki, 


zzguama o eia į 
t meszty t nnisowe, satki E Unnitows, satda/ BLUR, 
R ak eiy piki nożne, dętki zapasowo, pompy, Luty, 
kostiumy footbalow s sztuce. nagoleaniki, dyś.i, oszcze- 
py i tyczki poleca J}. ROSENMAN, Akademicka 26. 5»8 


TOW. AKC. ZAKŁADÓW CERAMICZNYCH 


DZIEWULSKI I ARGE 


Warszawa, UL Rysia 1. 
wznowiło produkcyę 


Posadzek Terrakotowych 


Firma egzystujs od r. 1888, odznaczona najwyższemi nagrodami na wy- 
stawach światowych w Paryżu, Brukseli, Petersburgu, Rewlu, Kijowie 
Ekaterynosławiu i wielu innych. — Na większe fabryki polskie w tej 

c przemys'u, 5865 


umiarkowany h od 25. czerwca b. r. Zgłoszenia przyj- || 


TU L NE A top. UA ind l 


H. DĄBSKA, Potok p. Krosno. 423 


mni 


CZAS Z 


Gdmowić przedpłatą! 


Tania WYSPRZECAŹ 
RESŁYE:! 
Zakupiwszy duże trans 
porty resztek bezpośred- 
nio z fabryki, m'm moż- 
n ść przez czas ograri- 
czony wysyłać każdemu 
© cenach hurtownych 3 
me!'ry rełnej szerokości 
.ajnowszego eleganckiege 
nateryału w dobrym ga- 
tunku bardzo trwałago, 
sfektownego, w drobniu- 
tkie krateczki, w różnych 
ko'oraeh, 3 metry na mę» 
zcie ubranie lub damski 
kostyum 7900 Mk. Mate- 
ryał wyższego gatunku B 
3 metry 13803 Mk. Rów- 
nież wysyłam płótno białe 
lab deseniowe na bieliznę, 
»oskwy, wsypy. bluzki, 
suknie, fartuchy i dzie- 
cinne ubr-nka po cenie 
700, 860, 900 i 1030 Mu 
za metr. Wysyłam pocztą 
„a zaliczeni:m bez, zada- 
tku. Opakowanie i prze- 
sylka na rachunek kupu- 
jącego. Kto obsraluje 3 
ub więcej ubrań, ten za 
przesyłkę nis płaci. Jeżeli 
towar się nie spodoba. 
ta przyjmujemy z powro- 
tem dla zamiany, abe 


1O beczek żelaznych 
o pojemności 400 litrów 4235 
ma okazyjnie do sprzedania 


A. MA. fLiersix1i 


Spółka z ogr. odp. 
LWVWYOGWVY, UL EKOpernika l, 4. 


Dla odsprzedawców sto 
sowny rabat. 5935/9 


| 
meen zwracamy Pieniacanj Ed 
jj Wszelkie przybory, | s 8 Rooma Eal, 
a 5 NOR Z. 
elektrycznego A CH l gyl- się. 5853 
poleca po cenach (4 d 
przystepnych firma 
i Spółka 
Lwów, Kopernika 2 


$ Tapetowanie pałaców, 


ILITO GRAFII, wchodzące | NAJWIĘKSZYM WYBORZE 


olecają 


E. KIEZALESIA. MARGULIES 


Lwów. ulica Sykstuska l. 13. 
"wiil, jokali i t. p. :skutecznia się 
w najkrótszym czasie pierwszorzędnemi siłami po naj- 


LWÓW, BOURLARDA 3. Jea US ||. niższych cenach. 5891 


z ukończcną l racz. szkołą handl. po egzaminie 
w Akademii handl. ze znajomością buchalteryi ra« 
chunków kupiec. korespondencyj, techniki handlu 
i pisania na maszynie obejmie posadę w poważ- 
nej firmie lub przedsiębiorstwie we Lwowie lub 
na prowincyi. — Wiadomość pod A. K. u Bofar- 

skich, uł. + dj 33. I. p. 4238 


a GC Q 


50”, tanie! 


eaw olen 24 w 
fasonach, opaski 


z materyału 

$ najnowszych 

biodaowe, napierśniki w różnych krojach, wykonule s0- 
hdnie oraz przyjmuje naprawki i czyszczenia 4244 


HELA B BLE? zamężna FAS 


Lwów, Łyczakowska 18, 


Generalny zastępca 


| MATYBSZ KLINGHOFER 


Lwów, ul. Sokoła 3. 


Światowej sławy firmą, dostarcza dla fabryk li- 
kisrów, czekolad i cukrów. fabryk wody sodowej 
oraz fabryk mydła i kosmetyki. Różnorodne esen- 
cye i olejki eteryczne tysiąckrotnie skoncentro- 
| wanea zatem nadzwyczaj wydatne. Artykuły che- 
miczne dia aptek ! drogevyi. Farby anilinowe 
(spożywcze). Na żądanie służy cennikami. mó- 
wienia przyjmuje się ne dogodnyca warunkach, 
Zastępca przyjmuje w biurze swojam osobiścia 
między z 2a4 po Pak 4199 


OKAZYJNE, KUPNO! 


Z powodu zmiany b TER sprzedam 


wile wielkopańską 


składającą się ,z 12 pokoi, 2 kuęhni, ogrodu zi- 
mowego pod szkłem, ogrodu owocowego w więke 
szem mieście powiatcwem wojew. Pozn. mają«» 
cego bezpośrednią komunikacyę z Warszawą, Po- 
znaniem l do Niemiec. — Położenie willi nader 
piękne, otoczone parkiem, nadaje się na sanato- 
ryum, letnisko itp. Zgłoszenia upr. się nadesłać 
pod „Okazyjne kupno 22, 47“ do biura ogłoszeń 
„PAR”, *, Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8. 5933 


TABLICE lane i malowane 


wykonuje najtaniej RYTOWNIK bm: 


I GOLDGEIER 


LWÓW, UL. SYKSTUSKA 17. 


„PÓOTKO” fkalnia — bwów, ul. Zimorowieza 20. 


'ienia len i konopie za płótna, cajgii sukna, dostarcza 
różnych wyrobów powróżniczych z własnych warstatów. 


4730 
NA ROPĘ „PÓ A 


najlepsze, najeszczedniejsze 
od 4 KP, do 63 HP. poleca 


©: ky D 


PAESE 
3 DZY POK 


DOM HANDLOWO = TECHNICZNY 


„PILOT 


Lwów, ul. Sator:go I. 4. 


1 i 


>> „GAZETA PORANNA" ia v. 0:01 


LP pustom sprzed í mia r 
pl pom mi etneo (ubitenszu |: Pręqgr JOW, LNÓW, AU kk 
| AIN. 


i oin | _Talośenia iimy (i garn poi l, ód, itwefiw 


benzynowe „Uwa”| 


i 8 > HP. nadeszły do Lwowa wpřost z rabryki, okazyjnie do k.pienia | 
u inżyniera ROTA, Lwów, plac Gołuchowsk: a 11. 


! Czyść c obuwie 


Ar 


m 


~ Składnica bWOWIKA: Hurtown.a Kol ala, KL Taste $ i D 


HAN DLOWIECO 


wodne s., FRANLISA Wali A rerlaki, kamienie młyń mlady, eazrgiczny z pr kty ą w poważnych instyty: 


skie, transm sye, pas e E T TRE yach., rutynowany bucha Ek korespon unt, włada'ący 
y maszyny eeta wsze.kie inne b E językami niemieckim, francuski » i rumuńsk'm 


| oKazyYa dla rolników. Ferma na Wołyniu o 
kolo 320 morgów bez budynków, w tem 200 lası 
170 łąk, 50 torfu, 14 wiorst od stacyi kolejowej. 


Cena 20.000 Mk za m rg zaraz do sprzedania 

A poszukuja pos:'dy w p ważnem prze się iorstwie prze m 
A DOM Ra 2 A bi penaj kry- KR - T handi. lub bank: a ace A hh ad 15. czerwca. olo. 
f ty, 4 pokojs, kuchnia, piwnica, sklep, stajnia, « Lwọw, Ar ri 1. 4. szznia pod E ranger‘, do Adm, „G ż „E ranger“, „G ź. Per." piegi SPR nie 233 


Hj gród 1/4 morga z drzewami nwocowemi, studnia. p 
f ogrodzone, we wsi 15 km. od Lwowa, stacya ko- 5 
lejowa w miejscu, eena 2,200.000 Mk., zaraz do pó 
sprzedan'a. z 
KAMIENICA 1 piatro®a, 7 okien frontu, 2° | 
ubikacyj, 1 sklep, ogród oparkaniony. 2 magazyny [fg 
| wolne, mieszkania, 2 pskcje i kuchnia woln=, ob- iE 
{szar sy 300 sążni, 2 fronty. e ER cn 
{3,500.0 0 Mk. z 
| TRZY PIĘTROWA kamienica narożna w śród- JR 
|| mieściu, komfort wykwintny, 6 pemie szkań, 4 skle- JĄ 
py, 2 bramy, przy kontrskcie możiiws pomieszka* gig 
nie 6 pokoi kuchnia wolna. Cena 60, 00.3 0 Mk. [M 
DWA SKLEPY korzenne z kompletnem urzą- f 
pam i towarem, w ceni ie 3,95u.0.0 i 1,000.0.0 E 
k» w Bo zaraz do odstąpienia. E 
POSZUKUJE się dzierżawy folwarków od 10” $$ 
do 500 morgów, kupna mlynów, zakładów prze E$ 
mysłowych. hy 
POSZUKUJE sję realności, wille z wolnem $ 
pomieszkaniami w m'eście cd 5 do 30,00.000 M. i 
WIELKI WYBÓR majątków, gospo łarst v if 
realności we wszystkich mi iastach i częściach Pol- fg 
iski od I do 1U0 i więcej mili nów Mk. a zwła- i 
szcza na Pomorzu i w Poznańskiem. 


KONCESYONOWANE BIURO 


B „EF. W O L U T A“ H 
A ul. Ossolińskich L1 § 
; Od 4—7 Popgpudni 


wszelkich ty pów i kolonii 


wagonowo i częściami 
dostarcza p> cen e konkurencyjncj fabryka mębli 
giętych „W ¿i NDA“, Dom Handlowo-Przemysłówy 


B. Pufal i Luśniak, Bydgoszcz, 


ulica Si n ewicza h 44, 5796 
Skrzynka poczt, 89; Tel. f. 792 i 1178. Adres t:.elegraficzny ,Pufaliska”, 
Ce:.niki i wzory na źądah e. Dzie nych zastępców i podróżując ych 
na re sy: i prowizye 'oszituj*"y. 


a E:YyYCZARÓW 108 Telefon 477 


SCHWARTZ i PŁATEK 


JEDYNA | W KRAJU WIELKA 


LNIA 


Z DUŽEM! PIECAM! DO PODGRZEWANIA 
: LANYCH DWUŚCIEŃNNYCH SZTUK :: 


Si Niezawodne spawanie w najwięcej szemplikowznych i i tru- gĘ 
| dnych wypadkach złamań i pęknięć. Spawa się: cylindry 
BĄ do motorów, wały, osie korbowe (z obróbka), kartery 
FH aluminiowe, przedmioty ze stal, żelaza lanego, kutego, 
AA kuto-lanego, etc. Spawanie wi- Ik: ch kilko-Lonowych sztuk. 


» SPAWACZE (tylko pierwszorzędni) otrzy- 


kroje, Žurnale, 
Wzory = 


Go robót ręcznych dostare-a F 


R. LANDAU „ c” a „mają OE: warunki. ws BM 


ul. Czarnekiego 3| 


woj AE PRZoa 2 E AE 


„CDOłui akcyjnej wydawui cf” 


Dzukóoza GD apys Prasa? uć Za ue ` Umm zedaktęr; MARYAN MACHALSKI, 


